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W zasadniczej sprawie
Nr marginesie afery ^orlicftieł

Krt&ów, 3 styczn-o 
(b) Na nnem miejscu dz.siejszego numeru 

zamieszczamy korespondencie z Gorlic, zawie
rającą nieprawdopodobne wprost szczegóły co 
no ingerencji tamtejszego Starostwa w sprawę 
ukonstytuowania się nowo-wy branego zarządu 
gmhry żydowskiej. Nie wątpimy ani na chwńę, 
Le Województwo Krakowskie jako władza prze 
łożona wglądnie w tę sprawę, a jeśli istotnie —  
jak podaje nasz informator —  nastąpiła n ele- 
galaa 5 niewłaściwa ingerencja władzy admini
stracyjnej li instancji, to Województwo błąd 
ten — czy też tę nadgorliwość — corychlej na
prawi, udzielając obywatelstwu żydowskiemu 
Gorlic w ten sposób należnej mu satysfakcji.

Jeżeli na tom m.ejscu aferę gorlicką pc rusza
my, to nietylc ze względu na nią samą, gdyż 
— jak coJopiero zaznaczyliśmy — pokładamy 
pełną ufność w Objetywne i sprawiedliwe roz
strzygnięcie Województwa, ile z uwagi na jej 
stronę zasadniczą. To co się stało wczoraj w 
Gorlicach może jut^o nastąpić w innej większej 
albo mniejszej miejscowości, bo nic w polityce 
nie działu tak zaraźliwie, jak ...zły przykład. 
Zttsztą zawiera afera gorlicka pewne chara
kterystyczne a zasadnicze momenty, które po
winny same dla siebie znaleźć szerokie echo 
w dyskusji publicznej.

Mówi się u nas ostatnio wiele o kwestjł sa-. 
morządu i konieczności samorządowego wycho 
Wania obywateli państwa. Wszyscy, zarówno 
przyjaciele parlamentaryzmu, jak i sceptycy na 
rym punkcie, są z sobą zgodni W tern, i i  pod
stawą i żelaznym fundamentem wychowania 
publicznego w duchu państwowym nie może 
być nic innego, jak samorząd, poczynając od 
podstawo* ych, lokalnych, form iego organiza
cji. W  aferze gorlickiej mam" typowy i klasy
czny przykład, jak lokalne władze administra
cyjne pojmują ducha i istotę samorządu. Jeże . 
staroście się zdaje, — bo o nic innego tu nie 
idzie, jak tylko o widzimisię pierwszej instan
cji administracyjnej, —  żc pewne pociągniecie 
instytucji samorządowej może wypaść nie po 
myśL nądo, wówczas p. starosta nie krępuje 
a t  mezon zgoła, a w szczególności nie krępuje 
stę ani dnehen- ani btera ustawy, czyniąc 
wszystka możliwe, aby odnośL t decyzję insty- 
tacjl samorządowej sparaliżować w zarodku 
Tak dzieje się oczywiście nietylko w  Gorlicach 
f— i dlatego właśnie m  Jkamy akrę gorlicką 
9ria za apenwę lotadaą. lecz za sprawę o ogól- 
« n  raarirnki Od, rtn.- do Gorlic stwierdza
n y  zaś t  catym naciskiem, że wedle oibowiązu- 
henf ■ m ir  ale miał tamtejszy starosta ża- 
f d f c  paawta Jakiegokolwiek mieszania się do

aę  Zarządu gminy 
rt te W Goriica~L —  
Msumieniu rozporządzę 

śe asa nawet prawa 
wyb^nh. zarządu, lecz ma Jedy- 

pttf M b  zakomunikowany ma rezultat . ukon- 
ałyhawsmda aię zarządu przyjąć do wiadomości 
W  W  I 78 otidyiucf wyborczej do kąhałów).

m G fe iw o . Jhidem prawem i na ja- 
M m M  *  mmmm. gaefid d zajął w

ogólności kwestją ukonstytuowania się zarzą
du kahainego? Ukonstytuowanie się zarządu 
kahalnego jest rzeczą wyłączną członków te
goż zarządu, a władza administracyjna nie ma 
w tej mierze żadnej bezwarunkowo ingerencji. 
Oświadczamy otwarcie, że z punktu widzenia 
etyki jjolitycznel i czystości życia publicznego 
lepszem już byłoby zanrianowanie komisarza 
rządowego, skoro pewne czynniki boją się sjo- 
nistów, aniżeli tego rodzaju ingerencja w spra
wy samorządu gminy żydowskiej. Przy komi
sarzu rządowym wie się p*yna.imniej, że sarro 
rząd jest chwilowo zawieszony, j to jest osta
tecznie krok, który w pewnych warunkach mo
że być ewentualnie uzasadniony. Samorząd 
atoli, przy tego rodzaju ingerencji, gwałcącej 
wyraźne przepisy ustawy, nie jest —  rzecz ja
sna — żadnym samorządem, lecz co najwyżej 
karykaturą i kpinami z samorządu.

O cóż jednak szło w aferze gorlickiej, skoio 
władza administracyjna I. instancji tak gorące, 
wzięła sobie do serca sprawę wyboru przewód 
Uczącego gminy żydowskiej, że aż pofatygowa 
ra na odnośne posiedzenie kahału referendarza 
starostwa i oddział policji? Rzecz jasna i pro
sta: Rzeczypospolitej polskiej zagrażało okro
pne niebezpieczeństwo ■ — zagrażał wybór sio ! 
ntsty na przewodniczącego zarządu kahału w  1 
Gorlicach... Temu niebezpieczeństwu trzeba by 
ło zapobiec. Co się te* stało.

Gdyby chodziło tu tylko o Gorlice, mogli
byśmy ostatecznie przejść nad całą aferą do 
porządku dziennego, choć i to nie byłoby stu 
szne. Ałe idzie tu nietyłko o Gorlice, idzie o 
władze administracyjne w # calem prawie pań
stwie szczególnie o przeds*a\vicieli administra
cji na prowincji W  umysłach bardzo wielu sta
rostów i urzędników starościńskich ciągle je
szcze stjonfeta i Źyd narodowy jest synonimem 
jakiegoś — jeśli już nie otwartego bólszOwika 
i zdrajcy państwa, to w każdym razie obywa te 
la niepewnego i ooderzanego. Podczas edy w  
Warszawie składa się deklaracje na rzecz syjo
nizmu i  nie krzywdzi się więcej niedorzecznemi 
podejrzeniami narodowego ż”dostw a —  na 
większej lub głębsza j prowincj’ posiepisia orga
ny władzy administracyjnej zgoła inaczej; —  
tak samo, albo gdzieniegdzie nawet jeszcze go 
rzej, lak za czasów austrjaokich Żyd postępo
wy, o ile nie wyrzeka się swego żydostwa, jest 
w oczach tych orga.iów zawsze coś nie ooś po 
dejrzany_

Przeciwka temu stanowisku władz musimy 
wystajrć z całą stanowczością. Nasze czyny f  
nasze mj śł; nie sa dla nikogo żadną tajemnicą. 
Nasz stosunek do państwa i do jego spraw jest 
dla każdego otwa tą księgą. Nie pozwohmy ni 
komu — od najwyższego urzędnika do najniż
szego funkcjo na rjus za — podawać w  wątpk- 
wość nasza obywatelska i państwową lojal
ność. W  oczach zacofanego małomiasteczkowe 
go cadyka jest z pewnością agndowiec lepszym 
Żydem od sjonisfy. — na te klasyfikacje nie ma 
my wpływu i nie chcemy mieć wpływa — na 
niej zupełnie nam nie żnleźv Ale wobec władz.v 
państwowej fakt że htoś nosi pejsy i mówi źle

po polaka udo powinien być jeszcze dowodem, 
że jest on lepszym obywatelem polskim... Aga. 
da żeruje politycznie na xĄ naiwności społe 
czeństwa polskiego ale władze nie powinny 
się dać wodzić za. nos przez wodzirejów zpoo- 
faństwa żydowskiego i żydowskiego k*eryva!i 
znm. — władze powinny nńeć cezy otwarte aa 
pełną rzeczywistość źyetową. Przenigdy na tu 
me pozwolimy — w  imię naszej godności łudź 
kie; i naszego patriotyzmu państwowego, aby 
ktoś tylko dlatego uchodź*! w oczach rządu f 
społeczeństwa polskiego za lepszego obywate
la. że n ie  jest sjomstą ’ub Żydóm narodowym 
falce negatywne kryterjum patriotyzmu jest 
źródłem wszelakiej najgorszej demoralizacji pa 
Etycznej (-; mety ko politycznej), prowadząc da 
zgnili zmy morahy*5 ł zupełnej deprawact sto
sunków naędzy oby Watetami wśród stobe ł o- 
bywatf lami a państwem.

Z jednego móże ry*ko punk Lu widzenia m cnfo 
takie stanowisko władz ucJkklzjć —  wprawdzie 
nie za etyczne i rozsądne, ałe przynajmniej za, 
celowe, ^ mianowicie z punktu wi-Jzeohł pofity 
ki asymidacj’jne j Tak jest, j&Si się dąży per fas 
et neffś do asymliłacii szerolridh mas żydoctwa 
polsk-ego, wówczas sjonistą i Żyd narodowy 
stanów na tej drodze przeszkody Ale nie dąży 
chyba do zasymilowania mas żydowskich 
kto popiera żydowski —  Iderykaftm. My z a*  
szego stanowiska, możemy Agudzło w w j d »  
zarrucać, ale nie r.wżemj- Jej zaraadć teodea 
cyj asymUacyjnydh w  żyda Icubcarcjłeni 1 da
chów om żydostwa... Fozetem zaś państwo poi 
skie mające około 30 procent mniejszości oaza 
dow ych, nie prowadzi i nie jest w stanie prowai 
dzić polityki asymilacyjńej. Taka połttyta, wo« 
bec bdisko 30 procent swoich obywateB, była
by niedorzecznością i szałe&ątwem.

Gdzie tkwi w-ięc źródło owej rrcyBczDei pa 
fityki „żydowskiej* po stronie władz admiiJstm 
cyjnych. szczegół nie na prowincji? W  eooocja 
cia>.h rządu oentrdnego chyba ale. W  polskiej 
racji stanu —  również nie. Gdzież wiec? Chyba 
tylko w  starej tradycji austriackiej, która pole 
gała na bezmyślnym ucisku każdego rucha i 
każdej myśli, której panowie z <ra~?o-żó8tyir 
bącdriem nie zdołali roeuocsn swoim y  u jr1 
knąć...
Tak, czy owak — afera gorKcka nie powcina 
znaleść naśladowców, a żywimy nHAmną na 
dzieję, iż przełożone władze uczyrrą z nłej <Ha 
orgąu*rw prowincjonałnych przykia i raczt. —  
odstraszający.

Napady bandyckie w północnej, 
części Palestyny

J e r o z o l i m a .  2. 1. ŻAT, Na dirodzei prowa 
dzacej z Metuli do Rosz Pimah odbywają się 
statnio nieustanne napady bandyckie dokonywa 
ne przez bandy arabskie. Sytuacja w tej okołh
cy jest uważana za niebezpieczną z powodu 
wzburzenia wśród beduinów na skutek uprawia 
nej wśród nich agitacji W  Metuli i okolicy panu 
je spokój pomimo pewnego napięcia, które po
wstało po napadzie aa dra Berkowicza.
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Dyskusja nad budielem min. skarbu w komisji — 
Ekspese ministra Matuszewskiego

tTelefonem od naszego korespondenta)

Głosowanie nad budżetem 
Sejmu i Senatu

W a r s z a w a ,  2. 1. (Sin) Na dzisiejszem po 
siedzeniu sejmowej komisji budżetowej przed 
przystąpieniem do glosowania nad poprawkami 
do preliminarza budżetowego Sejmu i Senatu 
(referent pos. Dąbski oświadczył, że otrzymał 
list od marszałka Sejmu, w którym marszałek 
nie podtrzymuje żądania podwyższenia pozycji 
na ukończenie domu dla niższych funkcjonariu
szy o 350,OUU zł. ani żądania o asygnowanie
100.000 zł. na wykonanie malowideł w sali ple
narnej Referent przychylił się więc do wnio- 
isku pos. Chruckiego o skreślenie tych 100,000, 
co się zaś tyczy 350,000 na ukończenie budowy, 
to zastrzega sobie prawo postawienia wniosku 
przy trzeciem czytaniu. Po krótkiej dyskusji 
przystąpiono do głosowania, przyjmując wnio
ski referenta o podwyższenie ogólnej sumy upo 
sążeń o 8.087 zł. i wydatków osobowych o 2.876 
Zl. pozycji na pomieszczenie o 15,000, wydat
ków biurowych o 11,000, pozycji na remont i 
konserwację budowli o 50,000. Pos. Rybarski 
Wycofał swój wniosek o skreślenie 30,000 z su
my preliminowanej na wydawnictwa, przyjęto 
natomiast wniosek pos. Kozłowskiego o skreśle 
me 10,00u. Następnie przyjęto wniosek pos. 
Cłunekiego o skreślenie 100,000 na malowidła, 
odrzucono natomiast wniosek referent? o po
większenie w budżecie nadzwyczajnym pozycji 
(ta budowle o 487.000. W  budżecie wydatków 
nadzwyczajnych Senatu przyjęto wniosek pos. 
Rybarskiego o skreślenie preliminowanych 
96,100 zł. na inwentarz.

Ekspose ministra skarbu
W a r  sz a  w  a. 2. 1. (Sin) Na dzisiejszem posie 

iłzeniu komisji budżetowej przystąpiono do 
rozpatrywania budżetu ministerstwa skarbu. 
Kierownik ministerstwa skarbu p. Matuszewski 
wygłosił dłuższe przemówienie, w którem wła 
ściwie powtórzył niektóre swoje twierdzenia, 
wygłoszone już na posiedzeniu rady finansowej 
i na plenum Sejmu. Minister skarbu stwierdza, 
źe budżet dwumiliardowy, który istniał był w  
Jatach 1926/27, był poniżej naszego minimum 
egzystencji To, oo było skutkiem katastrofy 
finansowej, nie może stać się u nas regułą. 
Wzrost budżetu z dwóch miliardów na trzy 
mil jardy jest raczej wywołany koniecznością 
tycia, aniżeli rozmachem twórczym rządu.

Z tego oo powiedziałem wynika — oświadcza 
minister, —  że budżet Polski dziś i w latach naj 
bliższych powinien wzróść z dwóch miliardów 
700 unii jon ów na trzy miljardy.

W  dalszym ciągu oświadcza minister, że wy 
datki przeznaczone na armję i oświatę są .opan 
cerzone" i nie mogą ulec żadnej zmianie. Tego 
Toczne wydatki na armję wynoszą 837 milio
nów, na oświatę 459 milionów.

Następnie zaznacza minister, że do>'hcdy 
przewidziane w tym prclirn mara z u oparte były 
dotychczas na wpływach z okresu pięciu mie
sięcy. Obecnie po sprawdzeniu wprowadzono 
obliczenie dochodów na podstawie 8 miesięcy, 
dzięki czemu przeprowadzono szereg zmian w 
poszczególnych pozycjach Tak np. w pływ y z 
monopoli zostały przecenione o 20—25 miljo
nów, obecnie wiec dochody te zostały w prek 
tmnarzu odpowiednio obniżone. Dalej obniżono 
zyski z banku emisyjnego, natomiast należy pod 
wyższyć (!) ewentualne dochody z podatki o 
brotowego W  końcu oświadcza minister. że 
uchwal Komisji co do strony dochodowej bu
dżetu nie będzie mógł uważać za podstawę do 
zgłoszenia przedłożenia rządowego, dotyczące 
co reformy podatkowej.

Byskusia

Rybarski. (Klub Nar.), który podkreśla przede 
wszystkiem ogromny wzrost fiskalizmu w poli 
tyce skarbowej rządu. Szczególnie skarży się 
mówca na wzrost pozycji podatku obrotowego. 
Podatek ten przyniósł w r. 1925 — 196 miljo 
nów, w 1929 natomiast — 346 milionów, Wzro 
sly też niezmiernie odsetki za zwłoki oraz ka 
ry, które w  roku 1925 wyniosły 20 miljonów, w  
1929 zaś 45 mijjomów, mimo. że wówczos po
bierano 4 proc. miesięcznie, obecnie zaś tylko 
2 proc. Mówca porusza w dalszym ciągu wadli 
wą go^spodarkę przedsiębiorstw państwowych, 
na co wielokrotnie zwracała uwagę w swych 
sprawozdaniach N. 1. K. P. Przedew&zystkiem 
uderza hrak dozoru w gorzelniach, cukro
wniach i innych przedsiębiorstwach państwo
wych. Dalej zwraca uwagę mówca na sprytne 
wymykanie się od płacenia podatków szeregu 
przesiębionstw prywatnych, główinie zagrani
cznych. Przedsiębiorstwa te, figurujące jako 
frlje firm zagranicznych nie wykazują prawie

żadnych dochodów. Jako przykład przytacaa 
mówca iż pewne towarzystwo importu maszyn 
ma kapitału zakładowego 30U.OOO złotych, w  bi 
lansie zaś wykazuje zadłużenie wobec centrali 
nowojorskiej w sumie 30 milj. zł W  dalszym caą 
gu krytykuje mówca działalność Banku Gospa 
darstwa Krajowego oraz system tworzemia re 
zerw  zbożowych. Przedsiębiorstwa państwowe 
nie opłacające podatków konkurują z przedsię 
Warstwami prywatnemi. W  końcu mówca z«ła 
sza szereg rezolucyj, m. in. wniosek o skreślę 
nie pozycji 355.00 złotych na samochody.

Z kolei wygłasza dłuższe przemówienie wioe 
minister Grodydski, który m. in. zaznacza, że 
stosunek podatków, ściąganych przez egzekuto 
rów do ogólnej sumy wpływów  podatkowych 
wynosi mniej więcej 13— 16 proc.

Poseł Rosnrarin: A skąd się bierze ta fcotosal 
na suma?

Pos. Diamand: Ile egzekucyj wypadło negaty
wnie?

Poseł Rybarski: W  Ostrzeszowie ludnoSC 
zbuntowała się i zmusiła do zaniechania egze
kucji podatków.

P. Grodydski: Ja o żadnym buncie podatni
ków nie wiem.

Poseł Rybarski: To  nie taki bunt, żeby rząd 
tymczasowy utworzyli.

Poseł Wyrzykowski: Wystarczy, że biorą 
się do kłonic na sekwestratorów.

W  dalszej dyskusji poseł Czapiński (PPS; in 
terpeiuje min. Matuszewskiego in. im. w spra
wie reformy podatków. W  odpowiedzi na to n.i 
nister skarbu oświadcza: Co do reformy po
datków mogę tylko powtórzyć że należy być 
niesłychanie ostrożnym. O ile rok przyszły bę 
dzie prawdopodobnie dla płatnika łatwiejszy od 
ubiegłego, to z tego samego powodu d.la skar
bu będzie trudniejszy i nie nadaje się dla szero
kiej reformy podatkowej. Jeżeli chodzi o spre 
cyzowanie rzeczy które obecnie są przygoto
wane, mogę powiedzieć, że w ministerstwie 
skarbu są trzy projekty: jeden dotyczy zniżki 
podatków od kapitałów i rent, drugi zniżki po
datku obrotowego, trzeci komasacji terminu 
płatności podatku gruntowego, Projekty zosta 
ły  przygtowane i przesłane do zaopiniowania 
organizacjom społecznym Opinje te już wpłynę 
ły i niedługo będziemy mieli otwartą dyskusje.

jak należy zadecyodwać sprawy podatkowe. 
Projekty znadują się w prezydjum rady mini
strów i za jakie 8— 10 dni decyzja rządu bę
dzie gotowa. Projekty te są teraz zmieniane na 
zasadzie opinii organizacyj społecznych.

Z kolei przemawiał poseł Krzyżanowski (BB) 
który również krytykuje działalność B. G. K. 
Mówca podnosi, że wzrost wydatków państwo 
wych w rozmiarach przewidzianych przez bu
dżet, nie jest usprawiedliwiony nawet przy 
uwzględnieniu wzrostu cen.

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) omawia sprawę poda 
tku obrotowego, podkreślając knoieczność re
formy tego podatku.

Przemawia jeszcze wiceminister Grodyński, 
poczem dyskusję odroczono do jutra. Na jutrzej 
szeni posiedzeniu zabierze głos ponownie mfli. 
Matuszewski, a nadto przemawiać będzie po
seł Rósmarin.

Po przemówieniu ministra Matuszewskiego 
zabrał głos referent buc dżet u min skarbu poseł

w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  2. 1. Sin. Dziś o godz. 8 wie
czór rozpoczęła się w sali Filharmonji uroczy
sta akademja palestyńska z udziałem Nahuma 
Sokołowa. W  akademii wzie'i udział p^zedsta 
wiciele rządu z premierem Bartlem na czele.

(Szczegóły na stronie 3-ciej).

Konferencje p. premiera
W a r s z a w a ,  2. 1. PAT. Dzisiaj o godzinie 

l—-tej p. prezes rady ministrów dr Kazimierz 
Bartel przyjął p. ministra komunikacji. O godz. 
13-tej rewizytował w prezydjum rady mini
strów p. prenijera marszałek Sejmu Ignacy Da 
szyński.

* * *

W  a r s za  w  a. 2. 1. Sin. Prernjer Bartel w y 
da łokóluik do urzędników, w którym wzywa, 
aby urzędnicy w godzinach urzędowych byli 
na miejscu służby w urzędach, a nie w miej
scach publicznych. Jednocześnie okólnik zwra
ca uwagę na postanowienia ustawy, że urzedni 
cy powinni si ęw miejscach publicznych zacho- 
wywoća z godnością.

Nowy naczelnik wydziału 
wyznać niechrześcijańskich

W a r s z a w a ,  2. 1, PAT. Pan minister W. 
R. i O. P. mianował p. Konstantego Tchórznic-

kiego naczelnikiem wydziału wyznań niechrze
ścijańskich w ministerstwie W. R. i O. P, od 1. 
stycznia 1930 .

Uciążliwy ceremoniał nowo
roczny prezydenta U. S. A.

W a s z y n g t o n ,  2. 1. PAT. Z okazji Nowe
go Roku prezydent Hocver wraz z małżonką 
przyjmował życzenia noworoczne. Życzenia 
składało z górą 5000 osób, którym prezydent 
podawał dłoń.

Zdrowy instynkt chłopa arab
skiego nie zawodzi

J e r o z o I i ma. 2. 1. ŹAT. Jeden z czołowych 
członków egzekutywy arabskiej w Palestynie 
Abdul Derwisz odwiedził wieś arabską Bettir 
w pobliżu Jerozolimy. Przywódca arabski wzy 
wał chłopów do finansowego popierania egze 
hutywy. Odmówili oni jednak ofiar pieniężnych 
na rzecz egzekutywy arabskiej.

Samoloty wojskowe wysłane 
do Safedu

J e r o z o l i ma .  2. 1. ŻAT. W  kierunku Safe 
du wysłane zostały cztery samoloty wojskowe. 
Przypuszczalnie samoloty zostały odketnende 
rowane, celem utrzymania spokoju w okolicy, 
gdzie batidy napastników arabskich atakowa
ły ostatnio posterunki policji.
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instnunwntom budującym naszą państwowość 
% latcc od lat trzydz.estu kilku jest organiza
cja sjońRka, Rozrosła się ona w ciągu tych kfl- 
kadzicsięciu lat, obejmując wszelkie chociażby 
najmniejsi- skupienia żydowskie.

^Naun zachodnio-małopolska organizacja test 
leJmi obręczą w owym łańcuchu organizacyj 
obejmujących obydwie półkule. Od sprawności 
i. «po Ł.uic. organzacji w lwiej części jest zależ 
■h tak wydajność akcji zbiórkowych ua rzecz 
teyhtałów palosr, ńskich, jak i aktywizacja po 
totya m  toas żydowskich, w s*mUe —  tempo 
ąfen# odbodowawczeo,

Seem ogólnej organ ;acji słońskiej w swej > 
efcecwi ftżjtłKnomji wykazuje szereg braków. J 
lott powszechnie wiadomem, iż organizacja j 
Ogdhto-słońska nie jest więcej jednolita ideoy . 
eo, żflctylko między rewizjonistami a większo- j 
śołą giupującą się kolo obecnej egze- ■
pity wy, innie ją głębokie różnice w kwestiach ; 
tawtóczych, lecz w łonie samęj większości \ 

d»y poszczególnymi wybitnymi działaczami 
'sjonUtyęznymi istnieją dość poważne różnice 
„dań w ujmowaniu zasadniczych kwestyj słoń
skich, źe tylko wymienimy ujęcie celu sjonisty 
czaego problemu młodzieży, ustosunkowanie 
„ię do lewicy sjonistycznej, Agencji Żydow
skiej..

K<WdecłnoścIą się zatem staje przystosowa
nie statutu organizacji do obecnych stosunków 
i umożliwienie wszystkim czynnikom lojalnej 
współpracy a to bez uszczerbku dla spoistości 
i KHmwnoćci organizacji.

Uatrcee organizację od groźnych wstrząsów 
w i przyszłości, może oprócz koniecznej w na
szej organizacji dozy wzajemnej lojalność mię 
dzy poszczególnymi kierunkami i patriotyzmu 
słońskiego, Jeaynle zupełne zdemokratyzowa
nie statutu' organizacyjnego w kierunku: 1) W y  
bory na zjazd krajowy, do komitetów lokalnych 
i do naczelnych Instancyj organizacyjnych, za 
wyjątkiem egzekutywy, która powinna być je
dnolita pod względem ideowym, Odbywają się 
na zasadzie systemu proporcjonalnego, 2) Znie
sieni* instytucji wirylistów.

Obecnie obowiązujący system wyborów wię
kszościowych, nie daje możliwości odzwiercie- 
dtónią układu sił w organizacji. Ponadto przy- 
cżynia się do całego szeregu konfliktów i tarć, 
które pracę sjonistyczną utrudniają i jej wy
dajność zmniejszają,

Że ÓW system wyborczy jest obosieczny i z 
wszech' miar szkodliwy zailustrujcmy dwoma 
faktami: 1) W  ubiegłym roku na zebraniu dla 
wyboru delegatów na konferencję krajową, mło 
dzież zblokowana z rewizjonistami przeprowa
dziła swą listę, dając kilka mandatów obywa
telstwu śjonistycznemu jedynie —  z kurtuazji. 
2) Ha zeszłorocznęm walnem zebraniu sgeklow 
ców lista, która skupiła 50 kilka procent gło
sów, otrzymała wszystkie mandaty, podczas 
gdy lista rewizjonistyczna, która uzyskała czter 
dąieści kilka procent głosów, pozostała bez je
dnego mandatu.

Zarówno w pierwszym jak i w drugim wy
padku byhr pewne sfery względnie grupy po
krzywdzone, lecz Jest to naturalną konsekwen
cją systemu większościowego.

Statut przewiduje, iż członkowie Rady Cen
tralnej posiadają głos stanowczy na konferen
cji. Jest to niesprawiedliwe, bo daje w- turnie 
gfunie krakowskiej większość na zjeździe, upo 
śledźg prowincję, gdyż odnośny przywilej R. 
C. nie odno*I się do Rady Partyjnej, i członko
wie Rady Partyjnej muszą otrzymać mandatu 
z  wyborów.

Organizacja ogólno-sjońska składa się z po
szczególnych stowarzyszeń, związków oraz z 
organizacyj młodieży, deklarujących się jako 
stam sjońskie oraz nikłej warstwy „obywatel
skiej” płacącej podatek partyjny. Młodzież po
datku partyjnego nie płaci, obciążona zato jest 
znacznemi w stosunku do swych możliwości, 
ofiarami na necz swych związków. Od energji 
mkastot* podatku o«rtvinegr\ oras od poczucia

; sjonistyczjiego płatników (które podlega flu
ktuacjom) zależna jest wysokość wpływów po
datku partyjnego.

Wiadomo, iż stałą bolączką każdej Egzeku- 
! tywy, są kłopoty finansowe, deficyty, brak 

współmierności między wpływami, a prehmino 
wanym budżetem. Bolączki te utrudniają w po
ważnej mierze działalność naszych ciał kierów 
niczych. Szekel nie może więcej stanowić do
wodu przynależności do organizacji ogólno-sjort 
sklej —  ewidencji ogólnych sjonistów, poza

W a r  s z a w a .  2. 1. ŻAT. W  wypełnionej 
po brzegi sali Filharmonii warszawskiej odby
ła się dziś imponująca Akademia Palestyńska, 
zwołana z okazji pobytu prezydenta Egzekuty 
wy Światowej ■ Irgpi/rac" Słońskiej, p. Nohu 
ma Sokołowa w  Warszawie.

Nad trybuną *  rezydlal* a zawieszono portret 
Teodora Herzla, ubok umieszczono menorę cha 
nukową z płonąceml świecami. Nad estradą po 
wiewały sztandary o  barwach biało i maranto 
wyeta 1 blało-inlebieskach.

W  łoży sądowej raiełi miejsca: prezes Ra 
dy Ministrów purot. Bartol, minister spraw za- 
panicznych p Zaleski przedstawiciele mini
strów spraw wewnętrznych oraz oświaty w  
osobach dyrektorów depa_ jamentów oraz Inn! 
przedstawiciele rządu. Nadto zjawili na Akade 
mjf: prezes ■warszawskiej rady miejskiej poseł 

i Jaworowski, wicepnezyJeut m. Waiszawy 
proł. Błędowski oraz cały szereg wybitnych 
osufcistośctl ze świata politycznego, samorządo
wego 5 kulturalnego stolicy, liczni przedstawi 
ciele prasy warszawskiej ito.

Akademia rozpoczęto się odegraniem pi zez 
orkiestrę polskiego hymnu państwowego oraz 
hymnu narodowo żydowskiego ,, Hali kwa”.

Pierwszy zabiera głos prezes zarządu war
szawskiej gminy żydowskiej poseł Farhsteln, 
który na wstępie wita przedstawicieli rządu z 
promjerem Bardo i na czele, dziękując im u  
zaszczycenie A kademjl swoją obecnością. Wspo 
minając o ostatnich tragicznych wypadkach w  
Palestynie, podkreśla *n©woa szlachetne 1 hu- 
mairtarne stanowisko posła Rzeczypospolitej 
w Jerozolimie p. Zbyszewskiego. któremu skła 
da wyrazy wdzięczności w  imieniu żydun toa 
polskiego staropolskiem „Bóg zapłać!”.

Z kolo! zabrał głos, powitany burza !renetyez 
nych oklasków

MINISTER ZALESKI,

który wita Nahuma Sokołowa w  inrcniu rządu 
polskiego i swojem własnom imieniem. Mówca 
oświadcza, iż już poprzednie rządy Rzeczypo
spolitej Pclskiei w raz iły  swe sympatie dla ni 
chu słońskiego 1 dla dzieła odbudowy żydów- 
skiej siedziby narodowej w Palestynie Do tych 
wyrazów sympatii przyłącza się również 1 rząd 
obecny. Minister Zaleski żvezy w końcu powo 
dzonią dziełu odbudowy siedziby narodowej 
dla narodu żydowskiego w Palestynie wyraża
jąc przekonanie, że dzieło to puynlesłe pożytek 
całej ludzkości.

Przemówienie mtoistra Zaleskiego nagrod^o 
na zastało niemilknącą burzą oklasków.

Następnie ukazał się na trybunie

NACHUM SOKOŁOW,

któremu zebrani zgotowali serdeczna owacje. 
W  przepięknym przemówieniu, ■wygłosżonem 
w łęgyku polskim przedstawił mówca obecną 
sj tukc>ę w Palestynlb, nawołując do ofiar na 
rzecz Keręri Hajeśńd. .'

Po przemówieniu p. Sokoła wg udał się aosel

szczupłą warstwę płatników podatku partyjne
go i organizacji młodzieży nie posiadamy. Pro
ponujemy zatem rozpowszechnienie ieg;|:gna- 
cyj organizacyjnych w cenie 50 gr. zapowiada
jących aktywne i bierne prawo wyborcze uo 
ciał sjonistycznych. Równolegle należy uświa
domić szersze koła. obywatelstwa sjonistyczne- 
go o doniosłości podatku partyjnego dla na
szych władz organizacyjnych. Rozbudowanie 
organizacji na podstawach demokratycznych, 
oparcie się na szerokich warstwach ludowych, 
wprzągnięcie nowych kadr w rydwan pracy, 
sjońskiej, zapewnienie egzekutywie stałych 
wpływów, w sumie — stworzenie społeczności 
ogólno-sjońsklej —  jest nakazem chwili!

Kraków. i  eon Semen

Farbsteto do łozy rządowej 1 poż< gnat , u e,ist» 
wJcieH rządu, ©puszczających Akadesnję, Jzię 
kująo !m raz yjszcze za przybycie.

Następnie w y g ło ś  przemówMiue czftnko 
wie delegacji palestyńskiej dr. Aleksander Gold 
stein i p. Dawid Bloch.

AWem Ja zakończyła się późnym wieczo
rem, W ywarło ona na wszystki ch uczę* tukach 
głębokie i niezapomniane wrażenie.

Prezydent Sokoiow u ministra 
Zaleskiego

W a r s z a w a ,  2. 1. ŻAT. Prezydent Sofcp-
łow złożył dziś w  towarzystwie posła Farbstet 
na wizytę ministrowi spraw zagranicznych p. 
Zaleskim u, z którym odiby] blisko godzinną loos 
fermeję.

Prezes Sokołow poi ilormowiał p, ministra 
o obecnym stanie sprawy palestyńskiej, f>*©» 
reąw o  popalicie aa terenie Ligi Narodów . P. mf 
nlster Zaleski, który jak wiadomo przewodni
czyć będzie najbliższej sesji Rady Lig] Naw* 
dów, przyrzekł udzielić swego poparcia.

Dziś w  godzinach południowych wydał ant* 
basador brytyjski w  Warszawie t), EreJkinc śnię,' 
d&ni© na- cześć prezydenta Sokołowa. Naohwa 
Sokołow przybył do poselstwa brytrjsfciego 
w towarzystwie swego syna, red FłoMuna Se 
kołowa.

Prez. Sokołow na zjeździe 
sfonistów b. Kongresówki

W a r s z a w a .  2. 1 ŻAT. Prezydent Sojgo- 
łow otrzymał dziś od bawiącego w  Rydze 
członka Egzekutywy Sjońskiej prof. BnOdetzkJe 
go telegram* donoszący, że prof. Brod^tzkj K> 
sta! telegraficznie wezwany do Londmu, wo- 
bec czego nie będzie mógł przybyć na gfapit 
sjonistów b. Kongresówki Wskutek tego prez. 
-Sokolow reprezentować będzie Egzekutywo' 
Sjoń^ką na wsipomnia-iym zjeździć.

Sprawa b. min. Miedzióskiego
W a r s z a w a ,  2. 1. (AW ) Powrócili do W ar 

szawy piowadzący śledztwo z ram:en:a sądu 
obywatelskiego w sprawie b. ministra Miedziń- 
sloego adw. Bogucki i nrof. Zawadzki, którzy 
jak jeż donoszą Ajencja W jchoan a, zal;ończy- 
li- przed świętami zbieranie materjału i opraco- 
wali podczas świąt każdy z osobna teferaty fla 
podstawie uzyskanego .matc/jału. P i wspólnej 
konferencji, co nastąpi jutro 3 bm.. najdalej w  
sobotę, zwc?ane zostanie pojparne nos edzeme 
sądu obyw^i clskiego. Ogłoszmia wyroku nali- 
ży się spooziewać około 10 bm.

W a r s z a w a ,  2. 1. (AW l Gen. Skinikowski 
zapadł na r»'ype, z którego to powoi" ni= oblał 
y ln u dzisieiszm urzędowania w M nistestwie 
Spraw Wojsi owych.

s    i

w sali Filharmonii wer sza ̂ skiei
I|c9xlai przedstawicieli rz. du —  Minister Zaleski ź/czy pcwedzenle 

* dziełu odbudowy Palestyny
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LuroDa w
Przełom roku nadaje się najlepiej do sporządzeni 

krótkich b.lansów za rok ubiegły do zastanowienia 
się nad możliwościami iwzwoiiu wypadków w roku 
przyszłym. 0®anicz$flię tutaj tylko do omówienia 
'tych problemów polityki europejskiej, które mogą 
specjalnie zainteresować w państwach Europy środ 
kowsj i wschodniej.. Wszystkie te problemy sa nieja 
ko solidarne. Niema mianowicie ani jednego zagad
nienia, czekającego na swe rozwiązanie, które nie in 
teresowalyby w takiej samej mierze mniejszych 
państw śr odlk o w o- euir op ej ski cii, jak i największe mo 
carstwa.

Co charakteryzowało ubiegły rok 1929-ty? Prze- 
dewiszystkiem okazało się, że należy zrealizować 
ideę etnnopejsikiei rekonstrukcji, a to dwoma sposoba 
mi: orogą rozszerzania pierwszych konceptów gene 
wskaah, mających na celu stworzenie Stanów zjed
noczonych Europy i drogą realizacji planu Między
narodowego Bartku Reparacyjnego, którego siedzibą 
prawdopodobnie będzie Bazylea. Instytucja ta stała 
by się fakiycznetm narzędziem tej federacji. Pod te 
mi dwoma hasłami zaczęto propagować ideę euro
pejskie’ rekonstrukcji. Nie wątpią, że w ciągu 1930 
•oku idea ta ."roni wielkie postępy.
; Francuski tnuiist er spraw zagranicznych, Briand, 
'oświadczył w Genewie, że w ciągu bieżącego_ roku 
iw odpowiedniej chwili przystąpi do powszechnej 
loottsuAtaęji rządów w tej sprawie. Logicznie rzecz 
biorąc, nie można wymagać od niego spełnienia tej 
pfoiemiey przed zamknięciem konierecji haskiej. Nie 
iwąfpiiwie jednak uczyni to w miesiącu lutym. Przy 
puszczam, że po cWiuitygodini owym pobycie w7 Lon
dynie, przystąpi Briand niezwłocznie po powrocie do 
kraju do rozsyirui a zapowiedzianych kwestjonarju'- 
•zy wszystkim rządom, które reprezentowane by 
ły na kooferewiwrześniowej.

Fotma tych k>, cstjomarjuszy nie została jeszcze 
wtffiawdzfie ustalona, ale nie trudno domyśleć się, jak 
będą one wyglądały i jakie będą zawierały pytania. 
Briand 'kieruje pod adresem wszystkich rządów za 
Hrtame, jak wyobrażają sobie europejską federację 
pofityeraą i gospodarczą.

Od odpowiedzi, jakie zesraną od poszczególnych 
reądów nade dane, zależne będą dalsze losy tej do 
otołeg akcji. Briand nie wątpi, że już pnzy pierw- 
■m  amaecae dojdzie do porozumienia między rzą 
idami państw .oimczjah, a krajami przemysłowemu. 
Dla państw agrarnych, wagiędnie dla szerokich 
warsuw ludności wiejskiej w większości państw 
mlesiem** murów celnych i stopniowie stworzenie 
jednolitego rynikiu europejskiego może przynieść po
ważne kurzyśu, o ile państwa te dysponuiją nadmia 
Mm środków spożywczych, może jednak wywołać 
też wśród rolników pewne zaniepokojenie, gdyby 
potrzeby rynka wewnętrznego pokrywane były ty 1 
Ło częściowo. O ile chodzi o państwa przemysłowe,

Z  g jg Ł jD Y
Giełda krakowska

K nkjw , 2. 1. 1930. Akoje utrzymane. Dolar 
bez zmiany.

Akcje pa zemyslowe: Parowozy 20.50, Siersza
górnicza 163.

Papiery procentowe: 4-proc Prem Poż. inwe
stycyjna 113.75—119.

Zabranie giełdowe przeszło pod znakiem mini- 
malnej chęci ao pracy. W  drobnych ilościach do
konano trainsakcyj zaledwie dwoma papierami 
a to Parowozami i Sierszą górniczą po 1 ursach 
w talony eh. Większość papierów w cuipeinym za
stoju. Z papierów prooentowych 4-proc Prem. 
Pot. inwestycyjna przy nieco większych obrotach 
Uti zymane.

Na poigiełdziu zupełny zastój

Walmy i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zmiany. Uspo
sobienie spokojne. W Krakowie dolar gotówkowy 
8.87 i pół do 8.88 i poł, czeki bankowo 837 i pół 
do 8,68 i pół. Warszawa doi. 8.87 - 8.88, czeki 
8.87—8.88. Lwów doi 8.87 i jedna ezw. do 8.88 
I jedna czw., czeki 8.87 i pół cło 8.88 i pół. Kato
wice doi. 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.88— 8.88 
i trzy czw. Kurs płacenia Banku Polskiego nie 
uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 2. 1. PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

125, Bank Zachodni 80, Bank Zw. Sp. Zarabk. 78 
i «pół, Chodorów 150, Lazy 5, Lilpop 37, Staracho
wice 21 i jedna czw, Ikaberbusch 104 i póŁ Po-

„NO W Y DZIENNIK", sobota 4. I. 1930-

roku 1930
to te ideą porozumienia gospodarczego są wprost 
rozentuzjazmowane, zwłaszcza, jeśli państwa te (jak 
np. Niemcy) mają dobrze zorganizowany przemysł.

Wszystkie mniejsze państwa Europy wschodniej 
są zwolennikami porozumienia politycznego, które 
zapewnia im bezpieczeństwo. Państwa zwyciężone 
i te kraje, którym potrzebna jest ekepansła dcmogra 
ficzna (Niemcy, Włochy), niezbyt są przychylnie 
d,la planu tego usposobione. O tych trudnościach wie 
diziano jednak już przedtem, i zapewne nikt się nie 
będzie dziwił, jeżeli znajdą one rwój wyraz rów
nież w odpowiedzi, którą Briand otrzyma z 26 sto
lic. Nawet bardzo ożywaone polemiki są konieczne. 
Natomiast nie byłoby na miejscu, gdyby cała akcja 
ograniczyła się z tych, czy innych yzględów do kon 
wetiicjonalnych odpowiedzi bez treści wewnętrznej, 
inmenii słowy mówiąc ,dc suchych aktów dyplomaty 
cznych.

Ci wszyscy, którzy wzięliby na siebie odpowie
dzialność bąioź za to, że zaczęli stosować swego ro 
dzaju bierny opór, bądź też za to- że wstrzymali 
tempo wielkiego mchu europejskiego^nogliiby kiedyś 
tego bardzo pożałować Poważny h..j zys gospodar
czy przejawia się niemal wszędzie, głównie jednak 
w Niemczedi. w Austrii i w 1-tałj.i. Kiedy jednak na 
dejdzie chwila, gdy w Europie środkowej znajdą się 
miij.ony niezadowolonych i głodnych, będzie za pó
źno na wszelkie rokowania. 1 żaden krai, nie wylą 
czając nawet najzdrowszych organizmów państwo
wych, nie uniknie niebezpiecznej zarazy.

Obok ide; federacji europejskiej jęst tu jeszcze pro 
jekt założenia Aliędzynarodowego Banku Reparacyj 
negO', który również w znacznym stopniu przyczy
ni się do pacyfikacji Europy. Bank ten pod kierów ni 
otwam realnie myślących jednostek, rozporządzają
cych znacznemi środkami pieniężnemi, będzie bada! 
możliwości realizacji planu Stanów Zjednoczonych 
Europj z punktu widzenia gospodarczego, waluto
wego, finansowego i celnego. Jeżeli zaś chcielibyśmy 
przeciągnąć dyskusję o kilka lat, to zrobilibyśmy naj 
lepiej, pozostawiając stronę polityczna problemu do 
rozpatrzenia instytucji genewskiej.

Kwestia gospodarcza niusi być jednak. załatwiona 
równocześnie z kwestią banku międzynarodowego. 
Bank ten bodzie miał za zadanie starać się o obieg 
pieniędzy w7 gospodarce europejskiej oraz o obniże
nie procentowej do normalniej wysokości. Dałszem 
zadaniem togo banku będzie popieranie rozwoju prze 
mysim za pośrednictwem banków centralnych oraz 
do otwierania nowych rynków.

W Genewie uchwalono wprawdzie pokój celny, nie 
mniej jednak już kJJika lat odbywają się tam "konfe 
rencje gospodarcze be-z jakichkolwiek pozytywnych 
wyników. Najwyższy już czas zbadać, czy atmosfera 
bazy lepka jest pomyślniejsza.

(Copyright by Central Ewropean Press)

życzki: 4-proc. prem poż. inwestycyjna 119, 119 
i jedna czw , 5-proc. pożyczka konwers. 49 i trzy 
czw., 8-proc. L. Z Bartku Gosp. Kraj. 94.

*  • *

Walaty: Dolary 8. 88, 8.90, 8.8G. Dewizy: Bel- 
gja 124.51, 124.82, 124.20, Londyn 43.42, 43 53, 43.311 
Nowy Jork 8.879, 8.899 8.869, Paryż 35.05, 36.14. 
34.93, Praga 26.33, 26.39, 2627, Szwajcarja 172.78, 
173.21, 172.35, Wiedeń 125.27, 125.58, 124.96. W ło
chy 46.59, 46.71, 40.47, Marka ulem. 212.42, Gdańsk 
173.61, N. Jork kabel 8.899, 8.9199, 8.879.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 2 1. PAT. Waluty i dewizy: Berlin

169.35—169.85, Budapeszt 124.19—124 49, Bukareszt 
4 23.45—4.24.45, Londyn 34.61—34 71, Nowy Jork 
708.85—711.35, Paryż 27.98—28.03, Praga 20.97 i pół 
do 21.95 i pół, Warszawa 79.61—79.89, Zurych 
137.65—138.15. Amerykańskie 705.80—709.80, Nie
mieckie 169.15— 169,75., Angielskie 34.55 i pół do 
34.71 i pół, Francuskie 27.90—28.00. Włoskie 37.04 
—37.20, Szwajcarskie 137.25-138.05, Gzeskie 2u94 
i pół do 21.06 i pół, Węgierskie 124 28—124.68

Papiery wartościowe: Renta lutowa 1.01, Ture
ckie 26, Kompas 12.50, Gzerniowieoka 45 i pól, 
Zieleniewski 46 i trzy czrw.,. Karpaty 4.07, Gali
cja 30.

Giełda zurychska
Zurych, 2. 1 PAT. Paryż 20.28 i pół, Londyn 

25.13, Nowy Jork 5.14.90, Belgf* 72.06, Włochy 
26.95 i pół, Hiszpanja 68 i trzy czrw., Berlin 123X12 
i pół, Wiedeń 72 i pół, Warszawa 57.77 i pól, Bu
dapeszt 90 i jedna czw, •Bukareszt 3.07 i jedna 
czw, Kon Ramtynopol 2.41.

Nr. 4

I Zgon idź, Judyty Mali

Onegduj zmarła we Wiedniu w 29 reku życu. 
inżynier Judyta Małzówna, jedna z najpiętiiifaj 
szych postaci współczesnej generacji żydowefcief 
P-alestyny. Zmarła była córką znanego piouaewi 
ruchu cjonistycznego w Małopolsce dra DaiWidk 
Malza. W  roku 1918 jako członkini org. Haenomer 
Hacair wyjechała do Palestyny, gdzie jako m ff  
kła robotnica budowlana i rolna, mimo już WÓm- 
czas nieprzeciętnych zdolności naukowo- inżynfer* 
skich, stroniła od pracy intelektualnej. Po trzech
letnim pobycie w  Palestynie udało się imkŁeiel 
błp. Judytę Malzówną do wyjazdu na politechniłą 
wiedeńską, gdizie swemi wybitnemi zdlokjoścranu 
zwróciła uwagę grona profesorskiego. J ko pdtaW 
sza kobieta na poii technice wiedeńskiej otrzytBfcjJa 
dyiplom inżyniera budownictwa, poczem udlaje d ę  
znowu uo Palestyny, gdzie poświęca się pracy 
zwyczajnej robotnicy. Rezygnuje z widoków śrwie 
tnej, osobistej korjery naukowej na uczetoiacti w  
Palestynie i zagranicą, i w szarej działalności pio
nierskiej nabawia się zaczątków choroby, która 
kończy się we Wiedniu zgonem. W  dniu 29 giU- 
dn.ia odbył się pogrzeb bl. p. Małżowiny na cmentw- 
rzu wiedeńskim. U grobu błp. Judyty Małż stoi a 
pochyl onem czołem nietylko rodzina, ale Cała or
ganizacja sjon i styczna. Cześć pamięci Judyty 
Małż!

Z TEATRU, L ITERATURY 1 SZTUKI.
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś w

piątek teatr zamknięty. Jutro w sobotę o gpdr 
8‘30 wiecz. II. pran-jera Trupy Wileńskiej (fc&ór. 
Mo. Mazo). Dauym będizie dramat wybitnego pisa
rza amerykańskiego E. 0'Neila pi. „Żądiza“ W 
przekładzie i reżyserji Abrahama Teiteibaume
z pp. Orleskn, J. Kamemem i J. Wa.jślicem na cze
le znakomicie zgranego zespołu wybitnych arty
stów. Jutro o godz. 5 pop. po cena-ch zniżonech 
arcydzieło I. L. Pereca »Nocą n.a starym rynku1' 
— w inscenizacji i reży-serji Dawida Hermana. 
Bilety wcześniej Jo nabycia w firmie F.ischhato, 
Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Ponie
waż „ A]'(yści“ muszą zejść z repertuaru całko 
wicie w  najbliższym czasie, odbędizie się jeszcze 
kilka przedstawień tej sensacyjnej sztuki, miano
wicie dzisiaj, w niedzielę i w pomiediziałek Jutro 
w sobotę popołudniu budząca zachwyt w młodo
cianych widzach bajka „Kopciuszek11, w barwnej, 
rowej inscenizacji. Wieczorem powtórzony będzie 
Perzyńskiego „Uśmiech losu11, który z powodu 
przerwy \\J wyslępacti St. JarlfŁr także zejdzie 
z repertuaru. Najbliższą premjerą będzie poprze
dzona niemałym rozgłosem wielkicii sukcesów 
krotochwila Adama Grzymały- Siedleckiego ^ fa- 
mun do wzięcia", z której próby odbywają się pod 
kieru. M. J-edinowsLicgo- przy wspóLuidżiałe autora.

— TEATR REW JI „PANTERA- (RAJSKA 12). 
W  piątek po raz ostatni powtórzona będzie peł
na humoru doskonała „Szalona noc sylwestrowa1' 
z udziałem całego zespołu. W  sobotę premjerą 
świetnej, fascynującej rewji pt. „Miłość w płomie
niach'1. Godzienie 2 prziedistawienia o  7‘15 i 9*15, 
w niedziele i święta 3 przedstawienia o godz. 
515, 7‘15 i 9Tó,

— TEATR DLA DZIECI I  MŁODZIEŻY (RAJ 
SKA 12). W  niedzielę 5 hm. o godz. 11‘30 przed 
poł. prześliczna bajka pt. „Król Śpioch11 ze śpie
wami i tańcami. Przedsprzedaż biletów w firmie 
p. Rudnickiego lin ja A —B.

—  DREZDEŃSKI ZESPÓL INSTRUMENTAL
NY z udziałem Teofila Demelriescu, pianisty, cie
szący się zagranicą wielkiiem jowoJizeniem, wysl.i 
pi w naiszem mieście z jedynym koi-oerbem we śro 
dę 8 hm, w Starym Teatrze. Rijety w cenie od z) 
1—8 są już do nabycia w kasie Starego Teatru..

—— o-----

REPERTUAR TEATRÓ W  KRAKÓW SK/CH.
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: 5 pop. „Nocą na starym rynku" (ceny 

zniżone); 830 wiecz. „żądza" (premjerą — występ 
Trupy wileńskiej).

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Piątek: „Artyści1.
Sobota: pop. ,Ł< pcukr-au'1 (ceny ambonę); win 

czór „Uśmiech lo®u“ .

TEATR REWJI „PANTERA"
Piątek: „Szalona noc sylwestrowa".
Sobota: „Mitoóć w  pł omieniach" (pmnjn njL
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'PRZEG LĄD  GOSPODARCZY

iBołatenłę przemysłu i handlu drzewnego wyka- 
0|j> dcdszL smaczne pogorszenie. Zbyt w  obrocie 
eksportowym który sta.iowi obecnie glówrą pod
stawę *6(9“ przemysłu, jeszcze hardziej się zmniej- 

WadWki na poprawę są znikome, gdyż nawet 
TMKtolnje, przywiązywane do chwilowego ożywie- 
ł i _  ńę rynku framcuskbgo, rozwijały siię wobec 
HUooicyatnych warunków, oferowanych przez 
tamtejszych Importerów. Rynek niemiecki wyka
żcie bwńłu słabe zapotrzebowanie, a pozjtem w 
tr—wslrn:JiK.lt z Nieme imi wskazana jest bardzo 
wMkn OKL-wókj ,ć albowiem nawet większe firmy 
<h— wam nttean eckie, znane od długiego szeregu lat 
ze swej solidności, zgłaszają ooraiz częściej nie
wypłacalność, narażając w ten sposób na wielkie 
sj ary pc b roJb eksporterów drewna. Anglja, któ
ra obok Niezn ec sprowadzała zawsze znaczne i 
tafcA drzewa, zamknięta jest dla naszego eksportu 
wskutek wielkiej podaży drzewa rosy jskiego. Tak 
•amo praedlsitawia się sprawa z HoLaiudją, która 
uetatuio wwarła umowę z Sowietami, na mocy 
której mają one oostarczy, imoorteroin holender
skim i6ąooo staudiautów sosnowego materiału 
tartego. Dostawy sowieckie mają być rozłożone 
na cały rok 1930. Sowiety, rozporządzając tanim 
surowcem, sprzedają jpaterjały drzewne po cenacn 
z lutAreml nietyłko polski przemysł drzewny, ale 
nawał i północne kraje eksportujące, jak Szwecja

i Finlandja, konkurować nie mogą. W  Finlandji 
wyviolała silna konkurencja drzewa rosyjskiego 
na rynkach zagranicznych silny kryzys w  przemy
śle drzewnym. Większość tai laków . finlandzkich 
z o:, ta la unieruchomiona, a przemysłowcy zmuszeń 
są do poszukiwania nowych Synków zbytu, aby u- 
cbronić się od ruiny.

Obroty drzewom na naszym rynku wewnętrz
nym również znacznie się zmniejszyły, a poizab m 
pogorszyła się bardzo wypłai alność firm budo
wlanych. Protesty wekslowe i prolongaty terml 
nów płatności są na porząuiku dziennym. Przyczy
ną tej niepomyślnej sytuacji jest brane kredytów 
Kredyty państwowe bowiem z tegorocznego bud
żetu zostały wyczerpane, a kupcy i przemysłowcy 
drzewni otrzymują propozycje dostawy, które ma
ją być płatne z sum preliminowanych w  przy
szłorocznym budżecie. Jednakże wobec doświad
czeń z poprzednich lat, w  których przemysł drze
wny poniósł poważne straty, propozycje te bardzo 
i dechętnie są realizowane.

Roboty leśne, mające na celu przysposobienie 
materjału do wywózki zimowej, są już prawie 
ukończone. Tartaiki, należące do większych tiimr, 
pracują bez przeszkód, zaś mniejsze tartaki, któ
re zapasy klocowe już wyrżnęły, ruch swój nara ■ 
zie wstrzymały i podejmą go znów po dowozie 
di ewna klocowego ze świeżej ścinki.

-ofio—

Gazownie w Polsce
Nw terenie Poikki zdajdiuije się 123 gazownie, z 

Ltorych czynnych Jest 110 gazowni. Zaopatrują o- 
ne w  gaz 130 miast Poaadito t> miast w Małopolsce 
kon. .et., z gaizu ziemnego.

Gaa&wtaie pnoerobiły w  r 1928 około pół mil jo- 
iio tomm węgla, produkując z niego 310,000 tonn ko
ksu, 901,000 tonn smoły pogazowej i  160 m:lj. metr. 
sześć, g izr

Gazownie polskie są naogół małe, o ozem świad
czy parównumie np. z Japonją, g|dźie 77 gazowni 
wrprodufcows ły  w  r. 1928 — 550 mil jonów metr. 
sześć. gazu.

Światowa produkcja wina i piwa
Stosunkowo niewiele krajów w  Europie posiada 

klimat, pozwalający na hiraowję wina w  wielkich 
nOMmiaracŁ My, naprzykład, jesteśmy pod tym 
*«gledem prxe«. naturę pokrzywdzeni.

Najhardziej „uprzywilejowana“ przez nią jest —

pod tym względem —. Francja: posiada ona naj
większą produkcję wina nietyiko w Europie, ale 
na świecie. Francja wytwarza 49 miljomów hekto
litrów wina rocznie, co stanowi prawie jedną trze
cią światowej produkcji wiaa, ctóra wynosi 149 
miljonów hehiołiłró w Drugie miejsce zaiimujc 
Italja: 37 nul jonów b l , trzecie Hiszpanja: 23 mi- 
Ijony. Dalej idzie Portugalja (8 miljonów), Rumu- 
nja), (5,1), Jugosłj wja (2,9), Grecja (1,9), Bułgarja 
(1,7), Węgry (1,2), Niemej- (1 miljon) iitd. Polska 
w statystyce lej zupełnie nie figui uje.

Zgoła inaczej przedstawia się statystyka mię
dzynarodowej produkcji piwa. dUtaj państwa, u- 
pośledzone przez przyrody pod względom wina, fi
gurują na pierwszych miejscach Na czeu stoją — 
Niemcy, które wytwarzają 48 miljonó w hektoli
trów piwa rocznie, oo stanowi blisko jedną trze
cią światowej j i  odukcji piwa, wynoszącej 172 ml- 
Jjony hl. Drugie miejsce zajmuje Anglja: 36 miljo
nów 111., trzecie Belg ja (17,3 mUjona), 'czwarte 
Francja (13,5), piąte Czechosłowacja, która wy
twarza około 10 ndljonów hl. roczuie. Dalej idizie

SZALOM ASZ

MATKA
P r zak ład  K. Kanfera

106 (Ckąg dalszy.).

Madame Sulej— czama piękność o mocno semi
ckich rysach, wyglądała jak cyganka i stosownie 
do wyglądu się ubierała; nosiła wzo.zystą suknię, 
chustkę on czairnej czupryn! % długie, wiszące koi 
ucyki i kolorowe z  monetami pomieszane korale. 
Chcrimihi po pokoju z tałjją i oUiiŁ-Jcaouych kart w 
ręku. Nowych gości przyjęła nader grzecznie, 
wskazując im miejsce przy stoliku blisko pieca. 
Motakowżco, który był jej rodakiem i dobrym 
przyjacielem, ucałował ją i rozmawiał z mą w  
idezrozutniałym języku, który mógł być rumuń
skim, albo cygańskim lub czerns w  tym rodzaju. 
Madame Sulejka, rodacoca MoszlowJcza i tego 
samego oo on pochodzeń! i, o czem świadczyły ry ■ 
sy jej twarzy, zapewniała wszystkich swych gości, 
że pochodzi od cyganów i że w  jej żyłach płynie 
krew cygań l. Jej maitka — tak opowia lałi - zo
stała w  doc poślubną uprowadzona przez jakie
goś cygana a tej to cygańskiej przjgodzie rzeko
mo zawdzięcza ns dane Sulejka swe pocnedzei/e 
Pysazdła się tern, jako czemś nadzwyczajnem, wi- 
docznto dhrtego, by gości swych przeLomać, że tyl
ko w  jej łokadiu panuje prawdziwa atmosfera cy- 
gańrim.

Lecz Nadel żądał próby autauiyczności. Nie za
dawałaś aig tylko jej słowami, lecz domagał się

dew odów, że madame Sulejka jest naprawdę cy
ganką ^Pani n n ecM  w ciłe  nie wygląda jak cy
ganka1', upierał się więc przytem, by się dokład
niej przekonać. C en  madame Sulejki była jedna
kowoż po cygańsku bronzowa... „Zresztą wygjąi 
da u pani jak w anglikańskim kościele, a nie jak 
w cygańskiej gospodzie". Żądał więc, by gitara 
zagrała prawdziwą cygańską melodję, „tę melodję, 
melodję, którą cygan uwiódł matkę pani", a zatań
czył z nią cygański taniec. Pod wpływem tańca 
niastrój w  tym lokalu nasycanym dyinem stał się 
tak ciepły i miły, że ludzie,, którzy się po raz 
pierw szy spotkali, natychmiast ze robą się zaprzy
jaźnili. Wszyscy do siebie tak się zbliżyli, jak 
gdyby urzeczywistniły się słowa Nadia, które 
głośno przedtem proklamował — „dzisiaj zniesio
na są wszelkie więzy, dziś wszystko dozwolone".

Ten nastrój zawdzięczać należało wyłącznie tyl- ' 
ko Nadlowi, Promieniowało od niego tyle arcy- 
ludzkiej dobroci, żc jednem słowem, jedinem nui- 
wmom słowem, uśmiechem, lub dotknięciem się rę 
ki łączył ze sobą ludzi najrj/.maitszych światów. 
Jego osoba była spajającym kitem. Ogień, który 
w  jego duszy gorzał, rozżarzał i topił chłód ob
cości, istniejący mięazy ludźmi A przytem prawic 
że go nie rozumiano, gdyż m iło tu kto rozumiał 
po żydowsku. Czar działał jednakowoż nie z jego 
słów, lecz z blasku jego oczu, że świętego ognia 
miłości i braterstwa, który się wszystkim udzielał.

„Dzisiaj wszystko jest dozwolone, wszystko" — 
proklamował — „czemuż niie? Dlaczego nic? Kto 
może nam zabronić? Tylko my sami.. A my nie 
pozwalamy tobie zabronić. Chcemy być wolni, ra*

Austrja, Rosja (po 3 mJjory;, Szwecja, Danjn, IIo-  ̂
landją, Szwajcaria, Polska (po 1,7 nżljoua), Paijz," 
Rumunja itd.

Italja, która produkuje £ak dużo wina, zajmuje 
pod względem produkcji piwa jedno z ostatnich 
miejsc w  Europie.

o—

WARTOŚĆ JEDNEGO GRAM k CZYSTEGO 
ZŁO TA ustalona została na m. styczeń na pięć zło
tych 92,44 grosza.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA KOLE
JOWA W  WAitSZAWLE. W  Oiniu 9 stycznia br. 
rozpoczną się w  Warszawie obrady międzynaro
dowej konferencji kolejowej z  udziałom przedsta
wicieli kolei polskich, niemieckich i ozeskostowae- 
kich. Zwołanie tej konferencji ma na celu omówie
nie zmian, jakie zaszły w  taryfie związkowej 
piolsko- niemieckiej, z uwagi na konieczność do
stosowania tej taryfy do nowych wewnętrznych 
staw ek kolejowych, obowiązujących na kolejach 
polskich od 1 października br. Obi &dy konferen
cji potrwają do 3 dni.

FUZJA DRESDNEft BANK-OSTBANK. Wato* 
Zebranie Akcjonarjuszów Drescner Bank i Ost- 
bank fur Handel und Geweibe ^Baink Wschodni dla 
Haudlu i Przemysłu) uchwali y fuaję obu banków.

DALSZE UPADŁOŚCI BANKOWE W NIEM- 
C&SiCiŁ Dom bankowy Strauss, Halm<r et Go 9  
Hamburgu zawiesił wypłaty.

Bank prywatny Braci Zahn z Kassel zawiesił 
wypł ity.

Powszechna Kasa Pożyczkowo- Os^M^ędi'Ościo
wa, sp. z  o. odp. w  Kassel zawiesiła wypłaty z po
wodu runu dep oria-rjuszy. Kasa ta egzystuje ott 
r. 1881.

PRODUKCJA ŚWIATOWA JEDWABIU Pro
dukcja światowa jedwabiu naturalnego wyniosła 
W’ 1928/29 r. 49,185,000 kg. czyli o 3J 15.000 kg, wię
cej niż w  r. 1927/28.

ZMNIEJSZENIE PODATKÓW WE .. FRANCJI. 
Komisja budżetowa p -lamentu francuskiego w  
porozumieniu z ministrem finansów, Gheronem, 
przyjęła większością głosów rezolucję o ounuę- 
szentu tumy podatków ogólnych o Ig 17,000.000 
franków.

OBNIŻENIE PODATKÓW W  ...BELOJI. Raą<t 
belgijski puzedłożył Izbie jnojekt obniżenia podat
ków na sunu* ogólną 1 i poł miljarda franków*? ao 
wynori około 15 proc. budżetu państwowego. Tak 
znaczna obniżka dn się przeprowadzić ze Wzgłęda 
na odłożenie t-irzninu amortyzacji db gów wewnę- 
trznycb, sięgających 50 mlljairdów franków oraa 
na wzi ust niektórych pozycyj wjjły wów budżeto
wych.

Str. 5.

Tym P* T. Preu tunera torom z pro
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumeraty na miesiąc styczeń b. r. 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wj ayłbr 
naszego pisma.

prayna>jm i'c j wolni, nie tak jak zresztą są łuckie 
Koch, jmy się! Kortu mv się v «.y =cyl ‘ —  mofat • 
„kto nam może zabronić ?“

Matychmlpst zamanifestował swoją braterską 
młiość, całując się ze wszystkimi, a naT-ttteosyw- 
niej z kobietami... Całował wszystkie kobiety, tak
że te, które po raiz pierwszy widział. A dznwsaą 
było rzeczą, że nikt nie brał mu tego za złe, nikt 
przeciwko iema nie protestował. Robił to tak wd- 
wmie, talk niewinnie i szczerze, z  taką radością i 
dobrocią, że kobietą’ z uśmiechem jAiryjmowały 
jego pocałunki, a mężczyźni z uśmiechem się tenm 
przypatrywali.

Na Buóbholza Nade] działał jak w 1 no. Przez zzie- 
go bliską ruu się stała miss Forster, dzięki niemu 
mógł o niej myśleć, i.-ógł ją kochać i zupełnie jej 
się poświęcić...

Stał na uboczu i obserwował ją pło.iącemi oczy
ma. W  błysku, palącego się w  kominie drzewa jej 
profil, znajdujący się w połowic w  cieniu a w po
łowie w jjsnem świetle, miał w sobie tyle szlache
tnego smutku, żc serce Buchholza głęboko tem by
ło przejęte. Patrzał na nią z taką jakąś tęskną 
pieszczotą, żc łzy miał w  oczach. Chciał do niej „ 
przystąpić, być obok niej, oddychać jej powie
trzem, wchłonąć w  siebie jej aromat, lecz nie miał 
odwagi. Siedziała z Dwojrą przy piecu i prowa
dziła z nią pizyjacielską rozmowę. Buchholza coś 
ku niej ciągnęło Wreszcie zdobył się na odwagę i 
z bijącem sercem dą niej przystąpił. Uderzył go 
zapach goździków, którym jej dakełt był nasy
cony. (C. d. o.).
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Żydzi i nie-Zydzi wobecsprawypalestyńskiej
Howa Vandervełdego w Genewie

Były belgijska minister sipraw zagranicznych i 
znany przywódca soojailistycaay, p. Emil Vaindieir- 
velde wygłosił w Gen3wic referat, urządzony sta
raniem miejscowego związku sjomisitycznego ua 
temat „Sjonizm a ostatnie wypadki w  Palestynie". 
M. in. na odczycie tym obecny był członek komisji 
mandatowej prof. Ra.ppard, konsulowiie francuski 
i belgijski, szereg profesorów oraz kilku wyż
szych urzędników Ligi Narodów 1  znanych dzien
nikarzy.

Yonderrelde stwierdził, iż nie Żydzi odnoszą 
się naogół syropajtją do sjonizmu. dizaiwi go nato
miast, że właśnie część Żydów zajmuje negatywne 
stanowisko wiziględem sjonizmu. Przeciwników ży
dowskich sjonizmu Vaindervelde dzieli na trzy ka- 
tc^jorje; 1) zusyimMowTmi żydzi zachodnio- euro
pejscy, 2) ugi upo Wania, które wierzą, ilż można 
rozwiązać kwestję żydowską na miejscu na dro
dze wałki o prawa mniejszości narodowych (re
ferent wspomina, iprzytem „Bund"), 3) filantropijne 
towarzystwa jak I. C. A i inne, które popierają 
ŁoiuoiŁaiojkf Żydów w  Ameryce Połudn. i innych 
bajach, W dalszy' h swych wywodach Vandervel- 
de wy# zvWo i niesłuszmoóć argumentów, wysuwa
nych przeto Wa-zywtMe trzy kiategorje przeciwni
ków sjonizmu. Sytuacja gospodarcza Żydów w 
Europie ‘Wschodniej zmusza ich do emigracji, je
dynym zaś krajem, gisie stworzyć oni mogą Sie- 
U b ;  Narodową, jest Palestyna.

Z  Wie“cini zupaiea.i Yandermde omawia dzia- 
fcJŁ*66 sjonistyczną w  Palestynie w  ciągu ostat

nich łat 30. odrodzenie języka hebrajskiego, pracę 
Żydów na roili oraz niezwykły idealizm ohaluców.

PrauJK-dzą- do ostatnich krwawych wypadków 
w  Palestynie, Vaudervelde stara się dociec do ich 
głębszych pnzyczyn. Interesy nas arabskich, fela- 
chów nie stoją w sprzeczności z sjonizmem Wro
gość starają się zaszczepić efendiowie, których 
panowanie jest zagrożone imigracją żydowską. 
Referent wierzy w  solidarność interesów mas a- 
nabskich i  żydowskich i widzi możliwość poroau- 
mienia.

Wkońou referatu Vondervelde omówił sytuację 
polityczną zaznaczając, iż w pewnych kołach ży
dowskich istnieją wątpli wości, czy rząd robotni
czy w  Augłji rzeczy wiście zamierza kontynuować 
politykę deklaracji Ralfoura. Vandervelde sądzi, 
i i  wątpliwości te są nieuzasadnione. Wszystkie 
trzy wielkie stronnictwa w  A.iglji mają pozytyw
ny stosunek do tej deklaracji. Vandervelde cytuje 
pjzytem wynurzenia Hendersona w  tej sprawie. 
Refereut wspomina, iż podczas pobytu w Paryżu 
zetknął się z pewną osobą, która założyła pierw
szą koloruję żydowską w Palestynie (referent ma 
na myśli banana Rotschilda), osoba ta wyraziła 
opdnję, iż sytuacja polityczna jest niepfewika. Van- 
dervełde uiznał za konieczne powiadomić swych 
przyjaciół w rządzie angielskim o tych nastrojach 
i  otrzymał zape wnienie, iż rząd ma najszczerszy 
zamiar korutymu-ować w stosunku do Żydowski.'] 
Siedziby Narodowej politykę, wyrażoną w dekla
racji Bałfoura. (ŻAT.).

Sprawozdanie komisji śledczej 
będzie gotowe z początkiem 

lutego
Juk słychać, komisja śledcza przystąpi w Lon- 

iłynie uo opraoow-aia sprawozdania z wyniku 
Śledztwa w  Palestynie. Komisja odbyła ogółem 47 
pdhłiczuych, a 11 tajnych posiedzeń, przesłuchała 
ICC świaifców i przeprowadzJ 1 215 kionfroutacyj. 
Ołminoiwie komisji będą przesłuchiwali jeszcze 
iw Londynie kołku świadków, talk, że do 31 stycz
ni# będzie sp.AWOtzdjrie komisji gotowe i zosta- 
■ie przedłożone rządowi, parlamentowi augielskie- 
m  i  Kom tp Maadawowuj L ig i Narodów.

FINANSISTA ŻYDOWSKI GŁÓWNYM EKSPŁR 
TCM NIEMIECKIM NA KONFERENCJI W  HADZE. 
Kząd aieaniedka wyznaczył jako 'słownego eskperfa 
(łetegactji Liemieclkkń na konferencję w Hadze znane 
8 0  finansistę żydowskiego i wspólwiaścici dla firmy

'ZU iu ją . • się Zjazd naszej Organizacji Krajo
wej nakład- na wszystkie Komitety Lokalne, ja- 
koteż na wybranych delegatów szczególne obo- 
w i.zk  Zjazd nie będ aie lyłlko przeglądem naszej 
pracy, aie i  miejscem lozważenia obecnej sytua
cji jakofeż impulsem do nowej jeszcze bardziej 
wzmożonej działalności..

Zjazd nasz nabie-a w  tym roku tem poważniej
szego znaczenia, iłaże zaszczyci go obecnością 
swą i referatem jednu z czołowych i najsławniej
szych postaci nurodu żydowskiego obecnej doby, 
prezydent Egzet utywv Światowej Organizacji
Sjońskiej

Wzywamy wszystkich wybranych delegatów, a- 
na Z jazd przybyli bez wyjątku.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla Zach. Małopolski i śląska 

w Krakowie.

W  dniu otwarcia konferencji tj. 5 stycznia czyn
ne będzie od godz. 8*30 rano Biuro Zjazdowe w 
lokalu Bibljoteki Ezira, mieszczącym się w kabale 
przy ul. Krakowskiej 41, Biuro Zjazdowe wyd-a- 

•wać bodzie legitymacje dla ogłoszonych delega
tów. Wejście do gmachu, w którym obradować 
będzie Zjazd dopuszczalny będzie za okazaniem 
już przy wejściu legitymacji. Uprasza się wszyst
kich delegatów, by bezzwłocznie po przybyciu do 
Krakowa zgłosili się po odbiór legitymacji, celem 
uniknięcia natłoku przy wydawaniu legitymacyj.

Biuro Zjazdowe wydawać oędzic także w ogra
niczonej liczbie bilety wstępu dla niedelogatów. 
Ze względu na bardzo ograniczoną liczbę zarezer

wowanych miejsc dila gości, należy bilety bez
zwłocznie sobie rezerwować

Legitymacja wstępu dla delegatów kosztuje zł. 
2,50. Dla gości na salę konferencyjną 3‘50 zż., na 
galerję 2 zŁ

W konferencji biorą udział prócz ogłoszonych 
już delegatów członkowie Egzekutywy i Rady 
Centralnej Org. Sjońskiej naszej dzielnicy.

Wzywa się wszystkie Komitety Lokalne, by nie- 
 ̂ uiszczony dotąd podatek partyjny orzesłaly przez 

swych delegatów na Zjazd,
Egzekutywa zwraca uwagę K. L. w miejscowo

ściach, w których sprzedano mniej niż 50 szekli, 
że nie nują prawa wyboru delegata, . lecz tylko 
mąż zaufania danej miejscowo&ci bierze udział w 
konferencji.

-ojSo--------
bankowej: M. Waribmrg et Co“ , dr. Melchiora. Dr. 
Melchior był również członkiem ru-emie-cktej dolega 
cdi pokojowej w r. 1919 i występował przeoiwko pod 

.pisaniu traktatu wersalskiego. Dr. Melchior wziął 
także udiział w osita-tańej konfere-nci; paryskiej w 
sprawie planu Youmga.

PRACA PARLAMENTARNA POSTÓW ŻYDO
WSKICH W CZECHOSŁOWACJI. Dwaj posłowie ży 
dowsćy w czechosłowackim parlamencie biorą czyn 
ny udział w pracach parlamentarnych. Poseł dr. Lu 
dwig Singer został wybrany do Komisii konstyfucyj 
nej, zaś Juhus Reisz — do komisji dla spraw handlu 
i prziomysłu.

Sekretarzem generalnym „Partii Żydowskiej" zo
stał mianowati' dr. Eugeniusz Jusit-z z Pragi.

WOJNA DWÓCH JEWSEKCYJ. Walka na wiel
ką skulę rozgorzała obecnie pomiędzy Jewsekcią 
na Białorusi a Jewsekioją w Moskwie. Nie godząc się 
na przewagę Jewsekcji moskiewskiej, Jewsekcja na 
Białorusi wystąpiła z całym szeregiem zarzutów pu 
hliicznych pnzieci.wlko wodzom Jewsiakcji w Moskwie 
i ogłosiła wojnę przeciwko nim.

TO  / OWO.

Paryż przestał być metropolią 
tańca

Do niediaiwna będący bezapelacyjną Wyrocznią w  
dzieazamu  ̂ tańca Paryż, stracił obecnie rolę aai- 
strza światowej choreografii. Po gwałtownej, peł 

j nej murzyńskiego impetu, inwazji ameryiŁańalŁjej,
I która zawojowała Europę hałaśliwym jazz- ban- 
| dem, dyktatura w dziedzinie mody dostała ańę •> 

becnie Londynowi. Nic też dziw.ega, że w  ciura- 
klerze i rytmice tańca zajść uiusiiała zasaduicSM 
zmiana, odpowiadająca różnicy, istniejącej 1—' 
rozkosznym i frywolnym Paryżem a dysty t^gown- 
nie- sztywnym, zimnokrwistym Loinlynem. Intritt 
tych zmian polega na ujednostajniana! ryanfia. 
tańców, uproszczeniu ewolucyj i zwaludaniu t n -  
pa. Ustailone przez Londyn nowe zasady ■
czynią zeń rodzaj rytmicznego cłiodzendu W taidt 
muzyki, w  którem kroki krótkie przeplatają ńę 81 
ki Olkami posuwistemi, sliaganomi. Ositaitnią u o v w  
ścią, opartą na tych zasadacłi, jest taniec six-ei^at, 
czyli sześcio-ósemkowy o  spokoijnym lytonit i  tem
pie 04 kroków na minutę. Londjńscy autorzy Ż*- 
go tańca twierdzą, że jesi on ładny, tó gjenócmy 
•i, co najważniejsza, burdzo łatwy <k> oamcBeBlai 
się. . .

Największa lotcr i  świata
Corocznie, dnia 22 grudnia odbywa się w  M-adry 

cie ciągnienie hiszpańskiej lotcrj] gwiaizdlkowej, 
będącej niewątpliwie największą lotei ją świata 
taik ze względu na wysokość wygranych, jaja ró
wnież cenę losów, najwyższe bowiem w } gioine 
w tej loterji wynoszu 15, 10 i 5 miijunów peset, 
caiy zaś los kosztoje 2.000 peset (około 2.500 zło
tych'.

Jukiem zaś po^mdzeniem cieszy się ta lot er ja, 
o  tem świadczy liczba sprzedanych losów, wyno
sząca przed ostatniem uiągni* niem, k tóre, jak 
zwykle, odbyło się 22 grudnia, za które osiągnię
to 130 miljonów peset.

Przed gmachem mennicy madryckiej, guizie od
bywa się ciągnienie, już w przeddzień utworzył się 
długi ogonek niecierpliwych, choć obecnie wyniki 
losowania są ogłuszane radjofomicznie.

Ciągnienie i-oapoczęlo się o godz 9 zrana, dopie
ro jednak o  godz. 12 min 30 wyciągnięto nr. 53.453 
na który padła wygrana najwyższa, wynosząca, 
jak zaznaczyliśmy powyżej, 15 miljonów pesęt 
(około 17,500.000 złotych).

Jak się okazało, los ten nabj ła liczna rzesza 
lud. i ubogich w Sa-ragossie. Po raz drugi w cią
gu 36 lat wygrana ta pada w tem mieście. Kto 
jest właścicielem drugiej wygranej, w sumie 10 
miljonów peset, niewiadomo, gdyż los, na który 
padła ta wygrana, kupił pewien bank w Barcelo
nie, zapewne dla jednego ze swych klijentów.

Trzecia wygrana, w sumie 5 miljonów, padła na 
los, znajdujący się również w rękach rzeszy ludzi 
ubogich w  Sewilli. Dopiero szósta i siódn a wy
grana (2 miljony i tniljon peset) padły w Madry
cie, choć więcej niż trzecia część lo-sów sprzeda
na była w stolicy Iliszipąnji

Zjazd Hitachdutu
Dnia 1 stycznia, o godz. 7 wiec zorem nastąpiło 

w Warszawie w Żydowskim Domu Akademic
kim otwarcie zjazdu Hiiitachdutu z całej Polski. 
W zjeździe bierze udział 110 delegatów z 64 miaist. 
/jazd zagaił J. Lew i a mowę powitalną w imie
niu Organizacji Robotniczej vv Palestynie wyglo 
sił były burmistrz Teł Awiwu Bloch BluanenfeJd. 
Przemawia następnie delegat z Palestyny Neu- 
stadt. Po powitaniach dokonano wyi»oni prezy - 
djnm zjazdu, w skład którego weszli pos. Heller, 
M. Gordon, dr. Rosenbusch i dir. Terło (Kraików). 
Następnie p. Lewi składa sprawozdanie z działal
ności Komitetu Ceutraline^u Hitachdutu,

Program stacyji radiofonicznych
Piątek, 3 stycznia

Kraków (312.8) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
Gramofon. 13*10 Komun, meteor. 15 Kom-nn. go
spód. 16 Dla rodziców i wychowawców: ..O ko
lach abstynentów w szkole*' — dr. Pożniak. 1625
G.ruimof. 1715 „WTśród książek francuskich * __ od
czyi p, M Krzetusikicj. 17*45 Koncert m-andotLi 
z Warszawy (pieśni ukraińskie, romanse, muz. 
tan.) 18*45 Komun, narciarskie. 18*55 Rozmaił., 
kom. sport. 19*10 Giełda zboż. 19*25 Skrz. poczt 
tecliuitasiia — M. h ibtńsiki. 19*58 Sygnał czasu.. 20 
Hejnał. 20*05 Pogda. muz. 20*15 " Koncert filh 
warsz. ;,muz. czeska, śpiewa M. Pix, Feljet, PAT, 
transm. stacyj zagrań. 24 Hejnał.

Warssowa (14U.7) 17*45 i 20*15 Koncerty
Poanań Ć334.8) 14 Giełda. 17 45, 2015 i 2310 Muz.
Katowice (408 7) 12*05 Gramof. 16 Kom. goi pod. 

16*20 Gramof. 17*15 „O powstaniu gór". 1T45 Kon
cert mandolin (p. Kraków). 18 45 Rozmaił 19*05 
„Polska na tle gospodarki światowej" 1930 „Lu
dzie roooca**. 20*05 Kom. sport. pogad. muz. 2015 
Kóncort (p. Kraków), feljet. PAT. 23 Slkrz. poczt, 
franc.

Wiedeń (516.3) 11 Muz. 19*30 Opera i Muz.
Bnda.pi zi (550) 12*05, 17*40 i 2030 Muzyka.
żeesen (1635) 16*30, 2tr30 i 22*30 Muzyka,
Motała (1348) 18*20, 19 30 i 2210 Koncerty.
Dav«ntry ,15514 i 479.2) 17—24*56 Kooearty.
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M l i i i * .   :
Pod rozwsse Województwu krakowskiemu!
(Koc. wł.) Gorlice, 31 grudnia 1929 r.

W  ostatniej korespondencji z dnia 21-go lisiopa 
da 1920 przedstawił Wasz korespondent wynik 
wyborów do kaliału. które zakończyły się wiel- 
ioern zwycięstwem list sj oni stycznych. Przypadli 
i™ w  udiztałe 4 mandaty, lista rzemieślnicza ideo
wo^ aaii tami demokratycznemi i swą strukturą 
gCwpodiaa\s"i zbliżona do naszego programu, uzy- 
J . i - 1 mandat, zaś ortodoksi zdołali przeforso- 
> ■ 3  m  n i  iy z klórych odstąpili S W Ó J  trzeci 

mandat Aejakiemu liliakimowi Weissowi. Wszy
scy w  Gorlicach wiedzieliśmy i czuliśmy, że we 
V j )u z e  tego człowieka mieścić sie będzie war- 
fhr.u&nj robota ..majnfeśników", <lo której pnawo- 
stawia moszkowLe z pod znaku Agudy nie są sa
na zdolni.

IWcŁi**. tych okoliczności nowo wybrani sjoni- 
mjobu całoniKowie zarządu, wraz z korporacją 
rowTriwś.ljvic7ci ustalili wspólną wylyczną, na któ
rą ■wyraził również swą zgodę „wybraniec" rze- 
aauećknóczy p. UUmann. Nie olewało zatem kwestji, 
ze soosunei. 5 na 3 musi zadecydować o tern, że 
pietsesem zarządu wedle zasad przyzwoitości par
kanem tamej i dla możliwości współpracy w je- 
dytnem zydowskiem ciele samorządowem pozosta
nie Sjomista. Ale cóż z  tego, gdy wśród 8 min 
szczęśliwych wybrańców znajdował się p. Weiss.

Jakoś na parę dni przed pderwszem posiedze- 
riem w  celu ukonstytuowania się zarządu kahału 
potiadnL nasi członkowie zarządiu pewne wiado
mości, iż klika rabinacka pod komendą synów ra- 
fadmackich i desyTgnowanego „premjera* kuzyna 
rabinackiego Ariego Halberstama i owego Elia- 
L m i Weissa — zdołała wymalować wobec tutej
szego Starostwa w najezaririejszych farbach nie
bezpieczeństwo na wypadek uzyskania przez sj,o- 
uistow większości przy wyborze zarządu, jak ró- 
wtaeż że zdołała wskazać jako odpowiedni środek 
rozbicie solidarności. Robota tych macherów tran 
ła widocznie na podatny grunt Sjlaroslwo wyra
ziło wobec Ullmanna życzenie, ażeby nie oddał 
głosu na sjonislyczmego kandydałp. Wobec tego 
Uli mann chcąc sie 7. tej całej opresji wycofać — 
zgłosił rezygnację z mandatu członka zarządu. 
Wybrani sjoniistyczni członkowie zarządu L. Lan- 
dau, dr. Blech i dr Stadtfeld udali się na konfe
rencję do Starosty dra Czuszkiewicza z żądaniem 
zachowania bezstronności i obiektywności przy 
wyborze prezesa zarządu przez władzę nadLoroza. 
Rzecz 2 ozniiniała, żę p. Starosta odżegnywał się 
od tego wszystkiego, a w szczególności od znajo
mości z niejakim Ullmannc-m W krótkim jednak 
czasie po tej konferencji Starostwo wydało rezo
lucję, według której nie przyjęło do wiadomości 
rezygnacji Ullmanna, a zarządu vi gminy poleciło 
zawezwać również Ullmanna na konstytuujące 
posiedzenie Starostwo w  swym zapale i zaanga
żowaniu się tak dalece się zapędziio, że nie za
stanowiło się nawet nad tein, iż »wą decyzją ła
mie samorząd gminny, albowiem samo rozstrzy
gnęło o rezygnacji Ullmanna, która, lo sprawa na
leżała wyłącznie do kompetencji Komisji Wybor
czej wzgl. Zarządu kahału.

Wobec takiego stanu rzeezy organizacja rze
mieślnicza, usiłując się wydostać z małni, uchwa
liła wystawić kandydaturę swojego przjj disfawi- 
cieia Ullmanna na prezesa Zarządu. Jednak Sta
rosta ezv też jego referenda, rz p N a wojowali i w i
docznie postanowili za wszelką cenę przeforso
wać wybór Ariego Ilalberslamu na prezesa Za
rządu. W tym celu w piątek 27-go grudnia zawe
zwano Ullmanna do Slai ostwa i jak to Ullmann 
ujawnił ż,aira:z po tej ..konferencji" wyrażono ży
czenie, że powinli n bezwzględnie uddać głos na 
kandydata kliki rabLnackiej i że nui nie wolno na
wet oddać głosu na siebie jako na kandydata wła
snej jego organizacji rzemieślniczej lub oddać bia
łą kartkę — w przeciwnym raaie jeżeli się do 
tego polecenia nie zastosuje, to narazi tak swój 
byt, jaik i reszty rzemieślników na zagładę!

W  dniu posiedzenia konstytuującego tj. 29-go 
Grudnia przybył na posiedzenie sani referendarz 
Nawojowski z eskortą Policji Państwowej, która 
rozbiła obóz w jednej ze sal kahału. P Nawojow
ski zażądał przeprowadzenia wyboru z wyklucze
niem jawności, przeciwko czemu energicznie za
protestowali sjonistyezni członkowie przez usta 
dira Błecfaa. Żądanie jego okazało się nlewyiko- 
usilne, gdyż przewodniczący nie miał tej siły i od
wagi, by zebrany łud rozpędzić, lub przynajmniej 
według życzenia p. Nawojowskiego wepchnąć 
nawet przy pomocy policji do przyległych ubiika- 
cyj. Tnrej prtaedstawidiele sjonistyczni L. Lan- 
dnu, df. Rlech i dr Stadtfeld przemawiali przeszło 
dwie godziny, okładając ideowe deklaracje, a Sa

ra ze m [„rokok olarny protest przeciw ukonstytuo
waniu się zarządu, z powoda zastosowania przy
musu psychicznego (vis compulsiwa) i tenoru na 
osobie J. L. Ulmanna przez władzę nadzorczą, 
jak również z powodu niekompetentnego rozstrzy- 
0nienia rezygnacji Ullmanna, udziiału rabina w 
głosowaniu i dalszych innych przyczyn, przyczein 
żądali odroczenia posiedzenia, do czego jednak 
nie dopuścił p komisarz Nawojowski 

Pięciu głosami (a zatem i Ullmanna i rabina 
lślisehego lłalberstama) wybrany został prezesem 
Zarządu kandydat kliki Arię Halberslam, wo
bec 4-ecli głosów, które padły na rzecz naszego 
kandydata Iow. dra Blecha. Po głoszeniu wyni
ku wyborów zgromadzona publiczność urządziła 
nowemu prezesowi Zarządu i rabinowi i Ullman- 
nowi, który,, w tej całej aferze okazał nadzwyczaj 
ry bart moralny (?) kocią muzykę, jakiej jeszcze 
nigdy w Gorlicach nie widziano. Zmuszeni oni 
byli udać się do domu pod osłoną policji.

Rozgoryczenie społeczeństwa żydowskiego jest 
ogromne, a skierowane jest przeciw Starostwu, w 
szczególności referendarzowi p. Nawojowskieniu, 
który przez powyższe postępowanie nadszarpnął 
silnie powagę władzy, a przez złamanie woli je
dnego z członków Za. ządu, uniemożliwił kardy
nalne prawo wolności wyboru Zdarzyło się to po 
raz pierwszy w naszem mieście i to dopiero za 
czasów obecnego niedawno zamianow inego Sta
rosty p. Czuszkiewicza, by władza polilyczna zi- 
slosowała tego rodzaju taktykę pizy wyborze 
prezesa Zarządu Kahału.

Na mc nie ada się rewizja konstytucji w duchu 
ujętym przez ministra Czerwińskiego w jego mo
wie za rewizją konstytucji, jeżeli same org.-.Ts 
władzy „nie umieją regulować i wykonywać wy
chowania człowieka moralnego w znaczeniu ety
ki jednostkowej i społecznej o silnym chan-akte
rze

Oczekujemy, że Władze wojewódzkie w Kra
kowie zaiinteiesują się tą sprawą i poczynią ener
giczne zarządzenia, celem należytego wyświetle
nia sprawy i umożliwienia wybranemu zarządowi 
gminy żydowskiej w Gorlicach ponownego ukon
stytuowania się i to bez żadnej ingerencji Sfftro 
siwa. (ó )

Szczegóły uroczystości noworocznych
u P. Prezvdenta Rzeczypospolitej

Jak już donosiliśmy odbyło się w dniu 1 stycz
nia na Zamku warszawskim przyjmowanie życzeń 
iioworucznych przez Prezydenta Mościckiego. O g. 
9-tej ramo odbyło się nabożeństwo, poczem skła
dali życzenia członkowie kanceiarji cywilnej i 
wojskowej Prezydenta O godz. 10 zjawił się rząd 
z premjerem Bartle n na czele. Marszałek Piłsud
ski nie przybył z powodu wyjazdu do Krynicy. W 
imieniu rządiu złożył życzenia premjer Bartek O 
godz. U udał się Prezydent w towarzystwie pre- 
mjera Bartla i kilku ministrów oraz szefów kan
celarii .wojskowej • i cywilnej do sali audjencyjnej, 
gdzie życzenia złożył korpus dyplomatyczny. Na- 

| stępnie prezydent udał się do Sali Rycerskiej, 
j gdzie byli zebrani przedstawiciele arrnji, korpus 
I generalski, z wiceministrem Konarzewskim na 

czele W tej saii znaleźli się także duchowni woj
skowi, in i,11. także naczelny rabin wojskowy puł
kownik dr. Józef Mieses. Prezydent doszedł do ka

żdego z generałów i pułkowników, przywitał się 
z nimi i rozmawiał przez pewien azas. Jeden z 
cLiemnlków podaje oharakterystyozny szczegół. 
Przy opuszczaniu Saili Rycerskiej przez Prezyden
ta premjer Bartel, któiy towarzyszył Prezyidento- 
wi, stanął na haczmość i rzeki: „Ozeoć wam pa
nowie generałowie i pułkownicy — podpułkownik 
lezerwy Bartol!" O godz. L2 udał się Prezydent do 
san, w której zgromadziło się przeszło 100 osób, 
przedistewicieJiii roKunaiiitych iastytucyj społecz
nych. W  imieniu miasta złożyli życzenia uoworo 
czme prezydent Jaworowski, wiceprezydent Błę
dowski i wiceprez. Maurycy Moijzel. W imicaiiiu 
Żydów złożyli życzenia rabini Salomon Kałume, 
prot. (Lr. Schorr piczea gminy żydowskiej poseł 
Farbsteir, wiceprezes Majzeł, b. senator Truskor, 
Rafał Szereszewski, inż. Zajdemau i  inni Po ode
braniu życzeń noworocznjoh P. Prezydent powró
cił dio pry watnych apartamentów.

k o m u n ik a t y

— CE1REI l CHALUC MIZRACHI (Kupa 16. I. p.)
Jutro, w sobotę, o godz, 3.30 pop. Mesi-bat Oneg Sza 
bat. O godz. S wiecz. zebranie cztonków. Na porząd 
kit dzicniiiyin: nasze stanowisko na zjeździć oraz wy 
bór delegatów na zjazd.

— „Eb^lUNbA FLEGGA -  l)ROGA DO ŻYDO- 
STWA“ . Staraniem or,g. Ceirei i Chaluc Mizraclii 
(Kuipa 16, 1 p.J wygłosi dziś w piątek, o godz. 7 w,:e 
czór odczyt na powyższj temat p. Dr. H. Pfeffcr. 
Guście miłe ■widzi ani.

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH“ (Die 
tila 68), Dziś w piątek o godz. 7.30 wiecz. zebranie 
członków połączone z referatem. Goście mile wi
dziani.

— ZE STOWARZYSZENIA „OGNISKO". Referat
pośrednictwa pracy i mieszkań przy Stew. żyd. słuch. 
U. J. „Ognisko" poleca pierwszorzędnych korepety
torów ze wszystkich przedmiotów oraz wykwalifi
kowane siły biurowe.

„Ognisko1 urzadiza od połowy stycznia kursy do
kształcające kursy jeżyków (niemiecki, francuski, an 
gielski) kursy prawnicze, kiursy poszczególnych 
przedmiotów oraz z>e wszelkich innych dziedzin na 
żądaniegrror.y przynaimmei 5 osóib. Kursy odbywać 
się 'będą •* Żydowskim DoinM Akad-emiakim (ul. 
Przemyska 3) w godzinach najwygodniejszych dlr 
ućzesitniików kursów. Cena b. przystępna. Kursy pro 
wadzić bedą specjaliści. Zgłoszeaiia do 10 bm.
W „Ognisku" zorganizowano ostatnio pośrednictwo 
mieszkań. Uprasza się wszj stfcich podnaimuiących 
pokoje zgłaszać się od 8— 9 codziennie z wyjątkiem 
piątków, sobót i niedziel w „Ognisku" ul. Przemy
ska i. Dokładnych infoirimacyj udziela się w sekreta 
rjacie „Ogniska".

— ŻYD. TOW. KRZEWIENIA SZ TUK PIĘKNYCH 
W KRAKOWIE przystępuje do urządzenia wystawy 
obrazów i rzeźb w najbliższym czasie. Wzywamy 
wszystkich artystów o nadesłanie adresów swoich 
celem zak c tmmikow ani a im bliższych szczegółów z 
wystawa ta związanych. Listy należy skierować na 
adres: Dr M. Steinberg. Kraków, Przemyska 3 dla 
Żyd. To w. K. Szt. P.

Walne Zgromadzenie Żyd. Tow. Krzewienia Sztuk 
Pięknych odbędzie słę w niedzielę dnia ś bm, o godz. 
4-aei pop. w Żyd. Donu Akad., Przemyska 3.

— „ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW W  
KRAKOWIE zawiadamia, że zasłużona propagator
ka szułki S kuituury poiisikiei w Rzymie j* Ket na SK 
monowiczćwma wygłiosi dziś w piątek, w sak Koper 
niika U. J., o godz. 7-mej i* itczór studaa n' .2  życia 
Michała Anioła" na pudistawie jego poezgi i koreepon 
dancji.

ZE SPORTU.
— W  1EAT.RZE POWSZ1 CHNYM DOMU ŻOŁNIE 

RZA POI SKIŁUO, ni. Lubicz (przystanek tramiwa- 
jowy Nr. 5) urządiza W. K. S. Wan el zawody bo
kserskie z udziałem Studnidkiegc. mistrza Wojska 
Polskiego na rok 1̂ 29/30 oiaz na lepszych pięściaizy 
Krakowa da. i a 5 sityczmia o godz. 11.30. Bdety w ce 
nic Zl. ItaO, 1,— i 50 gir.

—SEKCJA NARCIARSK A K. S. JUTRZENKA orzą 
dza 8-dmlowy kurs narciarski w Kowańcu koło Nowe 
go Targu. Koszty utrzymania nocJiegu itd. 5 do 6 zł 
dziennie. Itranin wyjazdu z Krakowa 10 hm. Zgło
szenia przyjmuje: Daniel Schonberg, Kraków, Boaero 
wiska 14. od godiz. 1 do 3 pop.

— KLUB SPORTOWY „JUTRZENKA" urządza 
yf sobotę, 4 bm. o godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul. 
Krakowskiej 23. Zebranie członków z referatem o 
siporcie zimowym. Referuje Dr. B. Kohane.

O DPOW IEDZI REDAKCJI.
I. F., TARNÓW: Nie nadaje sie.
STAŁ ST CZYTELNIK Z PROWINCJI: W  razi 

uzyskania zniżek, goście mają te same prawa, c 
delegaci.

J. K., N. SĄCZ: Niema takich szkól Takiej me 

rynarki narazie wogóle niema.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką tą  radakcja  m a odpow iada . II

Pola Hirschberianka Hermann Kempler
Kęty Dziedzice

zaręczeni w grudniu 1929 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła alf. 7 *

^
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»M/L LUDW IG.

Trocki na wygnaniu
W izyta  u ... autora najsławniejszych pamiętników

Jeśli niema wysp dla banitów, należałoby je 
stworzyć; ten rodzaj więzienia jest najbardziej 
iudzki a z drugiej strony najpewniejszy; trze
ba tylko uważać, by nie powtórzyła się historia 
fclby. Książęce wyspy (pod Konstantynopolem) 
słyszały swego czasu westchnienia sułtańskich 
synów i ich kochanek, a <ianici prowadzili tu 
fllbo samotne życie ponieważ wygnano ich dla
tego, że się zakochali, albo życie haremowe, 
ponieważ znudziła im się miłość i dążyli do 
władzy. Że rewolucjonista zagraniczny tu prze 
żywa swe wygnanie , jest nowym i prawdziwym 
skandalem Europy. Turcy lepiej od nas wszyst 
kich zamanifestowali swą tradycyjna gościn
ność, którą wraz z Szwajcarami się odzna
czają.

Formalnie jest Trocki wolny, a zimą tylko 
dlatego nie wyjeżdża do Stambułu! ponieważ 
chce uniknąć możliwych niewygód; zresztą 
umierające miasto nie jest przyjemniejsze od 
milczącego miejsca kąpielowego, a monomani 
jak Trocki nie potrzebują rozrywek Europy.

Pojechałem do niego pod wpływem jego książ 
ki, która wszystkie pamiętniki powojenne, z wy 
iątkiem pamiętników Churchilla, usuwa w cień. 
iWielki pisań przedstawił swe fantastyczne ży
cia tak fascynująco, że wprost nie pojmuje, dla 
czego czytft się jeszcze powieści, albo się je pi
sze. Książka' zaczyna się jak powieść Hamsuna, 
a kończy się jak trzeci akt dramatu, autor bo
wiem nie ma, zdaje się, jeszcze zamiaru poło
żyć kropki nad swem życiem. Napisał swą bio- 
gsafte, jak ad opowiedział w Syberji, gdzie za
czął ją dyktować, a potem, zwłaszcza rozdział 
•  Swych młodych latach, znacznie skrócił.

Stara turecka drewniana willa na brzegu mo
tta. W  pokojach ziejąca pustka, pusty pokój, 
w którym Trocki pracuje —  o trzech oknach 
bez branek, zc stafcra w  Środku jako biurkiem, 
-  .fleą mapą Azji jako jedyną ozdobą. Ludzie, 
którzy mają za robą 30 lat zagranicy, ucieczek, 
ukrywania się, więzienia, zesłania, którzy ni
gdy właściwie nie posiadali własności, któ
rych dzieci wychowały się wśród wstrząsów 
namiętnie antyspołecznych czasów, nie widzą 
tego chłodu i nie zwracają uwagi na swe Środo 
wisko. Książki, gazety, czasopisma, oto jedyne 
urządzenie, które zresztą przychodzi i odcho
dzi, nie wytwarzając do siebie żadnego przywią 
zanła.

Po wszystkiem, co przeżył i w swej wspa
niałej książce opisał, zadziwia Trocki doskona
leni zdrowiem, świeżością i niezłamanym tem
peramentem 50-letniego człowieka. Średniego 
wzrostu, w pojedyńczej, bardzo czystej niebie
skiej marynarce, fizycznie dobrze pielęgnowa
ny, z głową pełną zaczynających sivdec wło
sów, wygląda raczej na uczonego, który upra
wia swój ogródek i łowi ryby, — w kącie po
koju stoi też wędka ze wszystkiem i Przybora
mi, co mu zastępuje polowanie. Zresztą znaj
dują się tu gazety we wszystkich Językach. 
Milcząca jasnowłosa zamknięta w sobie żona i 
dorosły syn zdają się być jedynymi jego towa
rzyszami, brunatny bowiem pies należy do 
ogrodnika.

Być może, że epoka, w której widzi tylko pro 
wizorjum, uposażyła go w charakter obserwa
tora; czasem gwałtowne spojrzenie, albo gest 
jego uderzająco pięknych rąk zdrodza znowu 
człowieka woli, który teraz musi być na urlo
pie. est w rozmowie — jak większość dykta
torów bardziej toleranck,', bardziej skłonny do 
wynur;; 'ti niż dawniej. Cechuje go pełna męska 
dojrzałość, jak i grzeczność, a zjawiające się 
tu i ówdzie zakłopotanie świadczy o tein, jak 
dalekie od prawdy są wszystkie uogólniające 
charakterystyki, które obrażają tylko twórcę, 
losy i dzieje. Z zadziwiającą wprost logiką, od
wagą i pewnością siebie omawa ten człowiek 
Wschodu, ten bezbronny obecnie banita przy- 
i .łość i tylko przyszłość, unikając wszelkich 
bezmyślnyoh, tak dla polityków zachodniego au 
foramentu właściwych dygresyj. Trocki myśli 
kontynentami i dziesięcioleciami, a w ciągu 
tych trzech godzin rozmowy rzadko tylko, a i

wtenczas z zupełnym chłodem, mówi o swych 
wrogach. Właściwie ocenia świat jako uczony 
ekonomista, a nie jak polityk, a już najmniej 
jako człowiek partji; ciasny doktrynerski fana
tyzm, który widziałem w Moskwie u wszyst
kich wodzów rewolucji, jest mu obcy. Nigdy 
nie sięga po czerwony frazes i z lekceważeniem 
mówi, gdy powołuje się na leżące przed nim 
„Die rote Fahne“ albo na rosyjskie wstępy do 
mych dzieł;

„To właśnie szkodzi naszej sprawie, że dzi
siejsi możnowladcy się nie rozwijają, dlatego 
tolerują zagranicą tylko albo uczniów albo tra
bantów".

„Sądzę że kurs jest ostry?**
„Na pozór tak wydawać się może. W  zasa

dzie jednak mgdz e nie v'znosimy się, tylko spa 
damy.“

Nie pytam się wcale, czy prawdą jest dwi e- 
sieuie, jakoby się „poddał", ale o tych, którzy 
to uczynili mówił Trocki, że na zawsze stra
cili swój wpływ, gdyż masa tego nigdy nie za
pomni. O swej własnej partji wyraził się, że 
jest rozprószona i dlatego jej siły nie można 
ocenić.

„A kiedy będzie się mogła zebrać?**
„Przy jakiejś obiektywnie nowei sposobno

ści, przypuśćmy podczas wojny, albo jakiejś oo 
wej interwencji Europy, która zechce skorzy
stać ze słabości rządu (scil. sowieckiego)*.

„Ale wtenczas pana się nie wypuści, gdyby 
nawet ci tam w Rosji chcieli pana wpuścić."

Pauza pogardy. „Ach, wtenczas znajdą się 
już jakieś drogi", — teraz nawet śmieje się je
go żona.

Trocki studjuje historię rewolucji i zdaje się 
chce o tern pisać. Gdym wspomniał, że po więk 
szej części a la longue wychodzi coś innego 
niż się zamierzało, odpowiada mi Trocki ze za
dziwiającą szczerością:

„Być może, że czasem coś z tego, cośmy za
mierzali, cofa się, być może, że nawet zobaczy 
my znowu cara. Ale wielkich akcentów nie mo 
żna już więcej wymagać. Ziemię zabrano feu- 
dalom i dano chłopom; tu żadna reakcja na 
rzecz kilkuset bojarów nie pomoże".

Miłe jest mu zamieszanie na świecie, bo acz
kolwiek Trocki nie jest doktrynerem rewolucji 
światowej, a nawet tego słowa unika, jednako
woż spodziewa się po nowych kryzysach dal
szego rozwoju ruchu rewolucyjnego. Krach 
giełdowy w Ameryce, który Trocki kilka mie
sięcy przedtem przepowiedział, zdaje mu się 
być uwerturą do wielkiego krachu przemysło
wego, w którego następstwie Europa zostanie 
zalana towarami. Przewiduje ten krach w ja
kieś dwa lata, a być może nawet i wcześniej. 
Dlatego z iroują wyraża się o podróży MacDo- ! 
nalda do Ameryki, która właściwie ma na celu { 
zapobieżenie grożącemu przesileniu, chociaż jj 
mówi się o ograniczeniu zbrojeń morskich —  
w rzeczywistości chcieliby się jaknajbardziej 
zbroić.

„A pańska czerwona armia?"
„My chcieliśmy się rozbroić, ale jakdlugo 

świat się nie rozbroi, musimy się bronić. Czy 
nie może przyjść jakiś nowy Denikin?"

 Jesteśmy tu sami. Nikt nie przychodzi.
Straciłem poczucie czasu, jesteśmy włóczęga
mi, rozumie pan?"

Mówi te przypadkowe słowa, do których wię 
cej należy przywiązywać wagi niż do wszyst
kich ekonomicznych teoryj, —  z siłą aktywne
go człowieka, któremu dłuższa pauza, byleby 
tylko nie była za długa, jest na rękę, banita bo
wiem z wyspy nad morzem wysyła swój te- 
skwy wzrok gdzieś do innego, bardziej ożywio 
nego brzegu.

REPERTUAR K INO TEATRÓ W ;
BAGATELA: „Wesoły wdowiec’"*.
CORSO; „Niobezpleczny flirt".
NOWOŚCI: „Romans współczesnej panny", 
SZTUKA: „Gdy kobieta się zapomni..." 
UCIECHA: „śp iew a jący  błazen" (film dźwięk 
WANDA: „Najparadmlejaza parada", 
WARSZAWA: JPat 1 Potacfaon jako gazeciarze"
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Wiadomości z kraju
AKADEMJA KU OZCI POSŁA GRYNBAUMA
Z okazji 50-lecia urodzin posła Grynbaiuma od

będzie się jutro 4 hm. w  Warszawie w sald Koo- 
scrwatorj.mn (Okólnik 1) uroczysta akad omija, któ
rą urządza komitet obchodu jubileuszu posła Grya 
bauma.

REZULTATY WYBORÓW NA ZJAZD SłUŃIr 
8TYCZNY W  B KONGRESÓWCE.

Jak dotąd, rezultaty wyborów na zjazd sjondsty*- 
czny W b. Kongresówce dały olbrzymie Bwyeję 
stwo liście Al Haimisziinair, która zdobyło. 109 u w -  
dabów. Ejt Liwnot posiada 78 mandatów, rewizjo
niści 72, niezależni sjoniści 18, Hasizomer Hałetnł 
6, Hedhaluc 3.

SŁABY SYLWESTER W STOLICY.
Zabawy urządzane w noc Sylwestrową w  rtattcy 

nie cieszyły się w tym roku zwyczajną dują ftro- 
kwenęją. Bał polskich literatów i dańenaiikiaitw W  
salach Reduty skończył się niemal fiafiktiem. G k r  
to 1-szej godziny w nocy było obecnych o U m  
£00 osób w  obszernych salach Reduty. TaUta w  
teatrach było pusto. Jedynie w  kawiarni Lach ł n r  
stauraojiach ruch był bardziej ożywiony nóż 
kle.

SMUTNY BILANS.
W  roku 1929 udzielało warszawskie Pogotowia 

ratunkowe pomocy lekarskiej 33,265 osobom. W  
roku 19(26 udzielono pomocy 31,214 osobom.
UOZEN SZKOŁY POWSZECHNEJ RZUCIŁ F®.

TARDĘ DO GMACHU SZKOŁY.
Szkoła Powszechna dla dzieci żydowskich W  

Grodnie stała się miejscem niesłychanego wybry
ku, którego sprawcą okazał się jeden z uczniów 
tej szkoły Iochok Lewin. Lewin został przed paru 
dniami wydalony ze szkoły za złe sprawowanie. 
Opuszczając gmach szkoły odgrażał on iię, te się 
abdiczy z nauczycielem. I rzeczywiście w  parę go
dzin potem Zjawił się i cisnął petardę do izkoły. 
Wybuch był tak silny, be wszystkie szyby w  szko
le powypadały, a nawet kitka sąsiednich budyn
ków ucierpiało.

Wypadek tan wywołał ogromne oburzenie w  Ca
lom mieście.
ZGON OSŁAWIONEGO I GROŹNEGO BANDYTY

W  więzieniu wor&za wsk i cm zmarł onegdaj uA 
gruźlicę — aieszący się ponurą sławą, groźny ban
dyta Rytter, noszący miano „IŁupka- warjaita‘\ 
Zmarły bandy ta pochodził ze znanej zamożnej ro
dziny, lecz wrodzone skłonności do występku ■po
wodowały, że w młodym wieku uciekł z domu i 
przebywał wśród najgorszych szumowin. Był naj
pierw złodziejem, potem kosiarzem, a wreszcie 
mordercą. Połowę swego życia spędził w  więzie
niu. Ostatnio był inicjatorem ohydnej zbrodni przy 
ul. Foksal nr. 17, gdzie ofiarą podła służąca wła 
ścideła domu Henryka Leben/fis&a, Framckraka 
Anczewska. Po osadzeniu go we więzieniu Hlipek 
war jat postarał się o „urlop zdrowotny". Otrzy
mał go, ponieważ zapadł na zapalenie stawów 
Przed wojną wykonywał podkopy pod banki, w  
Rosji i dokonał wiele zuchwałych kradzieży i wła
mań w  miastach całej Europy. Rytter był organa- 
zatorem bandyckich orgaiózacyj.

FAŁSZERZE BILETÓW KOLEJOWYCH
Ctaegdaj w wileńskim sądzie apelacyjnym roespo 

trywano sprawę fałszerstwa biletów kolejowych. 
Sąd apelacyjny zatwierdzał wyrok sądu okręgo
wego, skazując kierownika wydziału kontroli wi
leńskiej dyrekcji kolejowej Szmidta na 5 hut wię
zienia i urzędnika Czebotaremicza na 3 lata wl* 
ziemia, zaś k ierownika wytwórni biletów OtstLoą 
uniewinnił.

ZŁODZIEJSKI REKORD w  GRUDZIĄDZU
Do koczującego pod Grudziądzem obozu cygań

skiego zakradli się wczorajszej nocy niewyśłedlze- 
ni dotychczas złodzieje i ukradli cenną kolekcję 
złotych monet wartości kilkunastu tysięcy złotych.

Fakt ten nabiera specyficznego posmaku, jeśli 
się zważy, iż cyganię grudziądzcy żyli z żebrani
ny oraz cieszyli się sławą niezwykłych wprost 
ztodzaojl.

PRZYWÓDCA HITLEROWCÓW SKAZANY 
ZA DEFRAUDACJE. Sąd okręgowy w  Lud- 
wigsiust skazał wodza hitlerowców w  Meck- 
lembungu, Ahlorissa na 2 i pół roku więzienia za 
defraudację z powierzonej mu kasy 62.000 ma
rek.

* * •
R*ym, 1. I. PAT. Wczoraj o 8- HMej wtecadr 

zmarł nagle w 75 roku brat papieża br. Rotti, któ
ry zachorował przed dwoma dniami
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Żydowski Un wersytet Ludowy
JCiL&góc ci brak, gdyś zdobył wiedzę, a cóż po- 

-  —i„k!T' gdy wiedzy nie masz?1' -— mawiali mędr
cy aasL Dzasiaj mówić o  znaczeniu wiedzy wydaje 
się nieomal zbytecz ni m. Potrzeba uzyskania wia- 
doiuuEtui o człowieku, życiu i świecie stała się po
trzeb, szerokich mas, dążenie do rozszerzania 
•Twych horyzontów myślowych przestało być dą
żeniem gjairstika wybranych i stało się powszechne.

Jeżeli to uświadomienie i ten pęd do oświaty u- 
ważać l Jeży za objaw radosny, to środki zreali
zowania pozostawiają niestety wiele do życzenia.

Ciężkie położenie materjalne ludności żydow
skiej wyklucza, o ile chodzi o szerokie warstwy 
społeczeństwa żydów.kiego, kształcenie w  zakre
sie szerszym, niż szkoły powszechnej, ta sama 
przyczyna i brak odpowiedniej pomocy i środków 
naukowych uniemożliwi w przeważającej więk
szości c. noikształcenia. Pewne zasługi oddają tu 
referaty w organizacjach młodzieży sjońskiej, któ
re jednak ze względu na ograniczony zakres swej 
działalności jak i ze względu na brak systematy
cznego ujęcia wykładów nie mogą dawać zada
walających rezultatów.

Dlatego należy powitać z uznaniem inicjatywę 
Związku Żyd. Młodz Akad. U. J. .,Przedświt- Ha
s za ch -p ow o ła n ia  do życia Żydowskiego Uni
wersytetu L uaowego, którego wykłady odbywać 
się będą w  Żydowskim Domu Akademickim.

Ogłoszony spis wykładów, które mają zostać 
wygłoszone w styczniu i lutym daje gwarancje, że 
zarówno ze względu na ■ dołiór tematów, jak i oso
by prelegentów poziom wykładów będzie wysoki.

Podnieść należy, że nie pominięto zagadrień i- 
deowydi, których omawianiu, dziś, gdy s jon izm 
stał się wiarą szerokich mas żydostwa, wydaje 
się być rzeczą nietylko ważną, lecz w ręcz nieod
zowną.

Niektóre wykłady, jak z dziedziny higjeny, przy
rody, techniki ild ilustrowane będą przeźroczami, 
wykłady z dziedziny muzyki ilustracjami muzycz- 
nemi.

Niewielka opłata (50 gr. na pokrycie kosztów 
admin.) i dogodna jx>ra wykładów "możliwi ko
rzystanie z Uniwersytetu Ludowego większej i- 
lości słuchaczy.

O uroczystem ot warci u, które nastąpi po ukoń
czeniu wpisów w pierwszych dniach stycznia, jesz
cze doniesiemy.

fzaminy nauczycieli prywat- 
szkół średnichnych

Nauczyciele średnich szkół prywatnych, nie[>o- 
siadający pełnych k w uli fikać yj nauczycielskich, w 
myśl odnośnego rozporządzenia ministra oświaty 
obowiąiaizni są w  okresie do końca roku szkolnego 
193Ó/31 złożyć ostateczne egzaminy albo pełne law. 
uproszczone.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowy cli, 
pragnąc umożliwić tym nauczycielom przygotowa- 
nie się do egzaminów, zgodził się na podstawie 
umowy z Towarzystwem Nauczycieli Szkół Śred
nich i Wyższych na uznanie Uch wszystkich, któ
rzy dla przygotowania się do egzaminu przerwali 
pracę, za bezrobotnych i wypłacać im zasiłki na 
przeciąg czasu do 6 miesięcy. Według przepisów 
Zakładu Ubezpieczeń ze świadczeń tego Zakładu 
przez tak długi okres czasu korzystać mogą tylko 
ci pracownicy, którzy opłacili składki ubezpiecze
niowe od bezrobocia za pełne dwa lata.

Na zasadzie wspomnianej umowy termin sze
ściomiesięczny przysługiwać będzie nauczycielom, 
mimo, iż  nie opłacili jeszcze składek za dwa Lati.

Liczba nauczycieli prywatnych szkół średnich, 
i.ieposiadaijących pełnych Kwa.lifikacyi, sięga 2.000 
osób.

Mrozy a nauka w szkołach
Minister Oświaty przypomniał kuratorom, in 

spekłorom szkolnym i dyrektorom szkół poszcze
gólnych treść okólnika, wydanego swego czasu 
w sprawie nauki w szkołach w okresie mrozów. 
Pragnąc uchronić młodzież od zgubnych następstw 
łiłacgo mrozu przy p -zejściu do szkoły, jak rów
nież podczas pobytj w uaLoie, zeziwala aię dy

rekcjom szkól i nauczycielstwu ua usprawiedliwię 
nie nieobecności w szkole poszczególnych, zwła
szcza młodszych dzieci, w tych fazach, gdy przy 
temperaturze zewnętrznej 4 ) C. rodzice zatrzymu
ją w domu dziatwę nłedość zahartowaną, skłon
ną do przeziębień, nie posiadającą dosiafuczi.ie 
ciepłego ubrania, lub mieszkającą dość daleko od 
szkoły Zasadniczo z powodu mrozu nie należy 
przerywać bieg uzajęć w szkole W tych jednak 
przypadkach, w których szkoła dla tych lub in
nych powodów jak naprz braku opału, wadliwe
go urządzenia pieców itp.. żadną miarą nie zdo
ła zabezpieczyć młodzieży w  pomieszczeniach 
szkolnych Temperatury przynajmniej plus 10 C., 
można poszczególne klasy lub całą szkołę zam
knąć, donosząc o  tem władzy przełożonej, z poda
niem daty zamknięcia, temperatury powietrza w 
klasie, powodów niemożności ogrzania itp.

Przy niedogrzewaniu klas do normalnej ciepło
ty (plus 15 C.) należy robić przerwy w  lekcji i 
polecać młodzieży wykonywanie zabiegów rucho
wych w  celu zapobieżenia następstwom zbyt dłu
giego unieruchomienia przy zbyt niskiej tempe
raturze.

PozialeiJ ■ dyrekcje szkół i wychowawcy mają 
czuwać nad tem, by młodzież, wychodząc ze szko
ły podczas mrozów, była zabezpieczona należycie 
od zimna (staranne zapinanie płaszczy, podnosze
nie kołnierzy itp.)

Barwniki w artykułach 
spożywczych

Ministerstwo Spr. Wewn. uzgadnia obecnie z za 
interesowanemi organizacjami projekt rozporzą
dzenia o barwnikach, używanych przy nar wierni u 
artykułów pierwszej potrzeby Chodzi tu miano
wicie o  . dodawane do marmelad, cukierków, wszel 
kiego rodzaju innych arrytttułów spożywczych bar
wniki, które nie mogą być, rzecż jasna, szkodliwe 
ala zdrowia Unormowanie tej sprawy w  drodze 
zarządzenia jest sprawą pierwszorzędnej wagi. 
Pożarem rozporządzenie przewidywać będzie, ja
kie barwniki mogą być używane przy fabrykacji 
obsadek, ołówków, zabawek dziecinnych, często 
branych do ust. Również unormowana będzie spra 
wa barwienia tapet.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wcwn. wyda- 
ne będzie po zasięgnięciu opinji, głównie Izb Prze 
mysłowo Handlowych

 n....
— DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIE

ŻY " ukaże się w  numerze jutrzejszym.
 o -

— ZN IŻKI KOLEJOWE DLA DELEGATÓW 
NA ZJAZD. Egzekutywa org. sjońsikiej uzyskała 
zniżki kolejowe dla delegatów na Zjazd. Zniżki 
rą imienne i tylko dla tych delegatów, których 
nazwiska Egzekutywie już podano. Zniżki wysyła 
się do komitetów lokalnych. Delegaci, których 
nazwiska będą zgłaszane w Egzekutywie 4-lego 
przedpołudniem ewentualnie będą mogli skorzy
stać z,e zniżek. Pewności w tym kierunku niema.

— Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ Dnia 28 ub. 
m. odbył się w kościele ks. Misjonarzy na Nowej 
Wsi w Kraikowie ślub lnż Jana Rollego, syna 
prezydenta m. Krakowa i senatora, z p. Jolantą 
Czaplicką, córką znanego obywatela m. Krakowa. 
Na uroczystości ślubu obecni byli poza lodzuią 
państwa młodych członkowie prezydjum miasta 
i szereg osobistości ze sfer towarzyskich miasta.

— NAUKA W SZKOŁACH ŚREDNICH I PO
WSZECHNYCH rozpoczyna się w dniu dzisiej
szym po niespełna 2-tygodniowych ferjach świąte
cznych.

W gimnazjach i szkołach hebrajskich — ze 
względu na święta Chainiuil a — nauka rozpoczyna 
się dopiero w  niedzielę, 5 bm

— ZLIKW IDOW ANIE PRYW ATNYCH BIUR 
POŚREDNICTWA PRACY. W związku z wej
ściem w  życie z dniem 1-go stycznia przepisów za
kazujących pry walnego pośredniczenia w znajdo
waniu pracy, wszystkie województwa wydały In
strukcje, mające na celu likwidację prywatnych 
biur pośrednictwa puacy. Za nielegalne pośredni
czenie nakładane będą odtąd kary do 1000 zl 
g;żywmy i 6 miesięcy aresztu.

—  ZBIÓRKA NA POGOTOWIE RATUNKO
WE przeprowadzana w Krakowie w Sylwestra, 
przyniosła ogółem kwotę ponad 4.300 zł

— OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE ULIC P ŁA  
SZOWA. W  ob( cności prezydenta miasta Rollego, 
wiceprezydenta Ostrowskiego i kilku radców miej 
śkich uruc homioi o onegdaj poraź pierwszy kom
pletne oświetlenie lampami elektryoznemj 60-wat- 
towemi następujących ulic w  dzielnicy Płaszów: 
ul. Płaszowska 34 lamp, ul Sarmacka 9, ul. Gro
madzka 28, ul. Krzywda 8, ul. Wodna 5, ul. Prze
wóz 10, ul Saska 6, ul. Wiejska 2, ul Rybitwy 3, 
ul. Koszykarska 10, ul Myśliwska 12, ul. Guroai-

sLa 0, uL. Zadwójze 3, ul Lipowa 7, ui. WfierA 
11, ul. Wałowa 3 i uL Na Dolach 1 — razem BóO 
Lamp.

--  OSZUŚCI „ELEKTRYCZNI-. W . ostatnich 
czasach zaczęli nadcnodżic mieszK.uuów Krakowa 
podejrzani osobnicy, którzy 'prztdstawiają su ja
ko fimii-cjo-narjusze Elektrowni miejskiej i \vvlu- 
uzają pieniądze za rzekome naprawy usterek w 
instalacjach elektrycznych. Przed tymi oszustami 
ostrzega Elekhownia konsumentów prądu i upra
sza publiczność, aby we własnym interesie żąda
ła w każdym wypadku wylegitymowali,u się. 
Eunkejonarjusze Elektrowni zaopatrzeni są we 
właściwe legitymacje, nie są jednak uprawnieni 
do inkasowania należy lośi-.i. Wyjątek stanowi je
dynie inkasowanie n,a rzecz Elektrowni taks za 
przyłączanie nowych instalacyj i przepisywanie 
na nowych lokatorów starych instalacyj.

— W YPADEK PR ZY  PRACY. Dnia 31 ub. m. 
ułegł nieszczęśliwemu wypadkowi przy pracy do
łowej na kopalni „J. Piłsudski ‘ w  Jaworznie 
robotnik Józef Broksa (lait 20) z Jelenia. W  cza
sie pracy spadł na niego kawał węgla i złamał 
mm prawą nogę powyżej kolana oraz nadwyrę
żył kręgosłup i obydwie reoe. Ofiarę nieszczęśli
wego wypadku przewieziono do szpitala w  Jawo
rznie .Dochodzenia w toku.

— KRWAW A ZABAW A NOWOROCZNA. Dula 
1 bm. o godz. 1‘30 na zabawie urządzonej przez 
Związek Górników w lokalu Jana Stoi ł> skiego 
w Jaworznie dozorca kopalna „Jan Kanty i, Teo
fil Bielas (lat 48) w  czasi, sprzeczki na tle zatar
gów osobistych oddał 3 strzały rewolwerowe ua 
sali zabawowej do Franciszka Żaka, robotnika! 
z Jaworzna pow. Chrzanów. J~dna z Lnł ugodziła 
Żaka w lewą stopę. Biekus był zupełnie pijany. 
Iuterwenjiujący na miejscu po_terujkowy odebrał 
sprawcy broń a rannego odstaw ił do szpitala W 
Jaworznie.

— CHCIAŁA SIĘ UPIĆ „NA ŚMIERĆ". Oocgdoj 
wieczór usiłowała popełnić .samobójstwo ha płan- 
tach przez wypicie większej ilości napojów aJko- 
holowych Błoó-a Jadwiga (łat 21) zam. prziy ul 
Czarnowiejskiej 5. Zawezwane pogon wie ratunko
we przewiozło desperatkę na stację pogotowia, a! 
po przepłukaniu jej żołądka oddano ją opiece do
mowej. Fowód usiłowanego samobójstwa jte  
znany.

— PRZYKRA PRZYGODA VU GRZI ZVT] CO
SZOFERA Ałicynowioz 'Władysław szofer mam, 
przy ul. Król. Jadwigi L 51, znosił <ło poticji. że 
dnia 1 bm. o godz. 22‘30 będąc w stanie nietrze
źwym wstąpił do jednej z bram p^y  uL Cłnaroo- 
wiejskiej celem załatwienia naturalne; potrzeby; 
w bramie ktoś zasypał mu oczy prochem i w ł  
z kieszeni palba portfel z kwotą 125 A  AJancyno- 
wicz z powodu opilstwa nie był w  stanie nawet 
w przybliżeniu wskaizać bramy dumu, w  której 
wspomniana kradzież miała mtejjoe. Dochodzenia 
w loku.

— WŁAMANIE. Blu l suk rams Abraham, 
przy ui. Kupa 7 zgłosił do policji, że (kra 1 
około godz. 18‘30 dostał się nieznany sprawca do 
je go mieszkania przez oderwanie kłódki od drzwi 
skąd skradł 1 palto męskie i kalkanagcSe pur poń
czoch łącznej wartości około 1.6UU zł. Docbod seuu 
w toku.

— PORZUCONY ŁUP WŁAMYWACZY. Ooe-
gdaj znalazły organa śledcze w  cegielni Abraha
mowi cza na Rydlówce worek z towarami bławat- 
r.emi, które to lowary jak stwtordzuuO, pochodzą 
z kradzieży sklepowej, dokonanej w  mocy z 20 
na 21 ub. m. na szkodę Lope Tń lowitaa przy uL 
K a Iw aryjskiej 46. Dochodzenia w  kieiunko uję
cia sprawców kradzieży prowadzone są nadail.

— LEPSZY KOLEGA. Marcinek Wincenty, wo
źnica, zam. przy ul. Pawiej 1. 3 zgłosił do policji, 
że dnia 1 bm. przybył do niego nieznany mu bliżej 
z nazwiska kolega i w czasie chwilowej jego nie
obecności w  mieszkaniu skradł mu portfel z kwo
tą 85 zł.

— WP. MICHAŁ FRŁNKEL ztożyl w drugą racz,u
cę zgonu swej żony Marji z Gold&artów t rt kiowei: 
150 doi. dla Zakładu sierót żyd. przy uh Dietla 64, 
150 doi. dla Don mi starców, po 20 doi. dla pięciu sto
warzyszeń filantropijnych i 200 doL do dyspozycji 
prymarjusza Dra Barinata dla oddziału okulistyczne
go Szpitala żydowskiego.

— WYCIECZKĘ NARCIARSKĄ NA TURBACZ
urządza sekcja narciarska Towar zystwa Krajo
znawczego na dnie 5 i 6 stycznia. Wyjazd w sobo
tę o god? 23‘30'do Nowego Targu. Zgłoszenia 
przyjmuje się w piątek od 7— 8 w lokalu Seitcji 
(ul. Grodziła 04, II. p.) Tamże przyjmuje się zapi
sy na członków i wydaje legitymacje Polsk. Zwią
zku Narciarskiego, uprawniające do zniżki kodu 
jowej
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Sensacyjna nowa sylwestrowa ks. Seipia
W  i e d e ń, 2. 1. (A W ) W  kołach politycznych 

sensację wywołała mowa, którą dr. Seipel wy
głosił w wieczór Sylwestrowy w wiedeńskiej 
sekcji stronnictwa chrześcijańsko-społecznego. 
W  mowie tej dr. Seipel wskazywał na koniecz
ność spotęgowania pracy partyjnej i podkreślił, 
że narazie nie pora jeszcze na uspokojeni© po
lityczne, bo potrzeba pzzedcwszystkiem rozbu
dować dalej dzieło podjęte w  teka ubiegłym. 
Dzienniki dirześdjańsko-spoteczne podkreślają

w komentarzach do tej mowy, że jest ona nie
jako stanowczem zaprzeczeniem wszelkim po
głoskom o niezgodności zapatrywań w łonie pia 
wicy. Natomiast pisma lewicowe wskazują na 
to, że mowa zawiera mnóstwo ukrytych ataków 
przeciw kanclerzowi Schoberowi. W  kołach 
agrarnych, w których i tak panuje wielkie znie 
chęcenie do dra Seipia, mowa ta wywołała sil
ne rozdrażnienie.

Dziennik komunistyczny w Anglji
J a k  b o t a r — »*«y « p a — 1  p n y m o m b  zaniechania propagandy

L o n d y n ,  2. 1. (A W ) „Times" dongszą. U  
Rosja złamała już swoje przyrzeczenie co do 
zaniechania propagandy komunistycznej w  Aw- 
gli. Wczoraj pojawił się mianowicie w Londy
nie pierwszy numer komunistycznego pisma co 
dziennego „Daily Worker*. Pismo to zawiera 
credzie przewodniczącego trzeci ej międzynaro

dówki do robotników angielskich. Orędzie tp 
wywodzi, że nowe pismo, ma być bronią w rę
ku robotnika angielskiego w walce z nacjonali
zmem i l  socjalistyczno-faszystowsklm rzą 
dem robotniczym. „Times" wzywają Henderso
na. aby założy! w Moskwie stanowczy protest.

Polowanie reprezentacyjne 
w Białowieży

W a r s z a w a .  2, L  (A W ) Jak si« dowiadu 
je Ajencja Wschodnia. Pan prezydent Rzpłitcj. 
o * •  dopiszą warunki atmosferyczne, uda się 
około 15 hm. na polowanie reprezentacyjne do 
Białowieży. Gośćmi Pana Prezydenta będą 
cdenkoiwie korpusu dypłoma tycznego, akredy 
towani w  atoHcy oraz tan© wybitne oeoblsto- 

Ofcoł 20 bm. odbędzie się w  obecności Pa 
na Prezydenta urczysfce poświęcenie nowej pań 
stwowej fabryki Związków Azotowych w Mo 
fcioach.

— Stosunek zarządu miejskiego Salonik do lu 
dnoóci żydowskiej znacznie się poprawi! ostat
nio, Subwencja dla żydowskich Instytuęyj, któ 
te wynosiły w roku 1929 520.000 drachm wyz- 
■fl^one zostały na rok 1930 w wysokości 1,30.000 
drachm. Magistrat przyjął 50 Żydów jako u- 
rzedpików zarządu miejskiego.

Wyjazd premiera Bartla 
do Lwowa

W a r s z a w a .  2. 1. (AW ) Jak się dowiaduje 
Ajencja Wschodnia premjer Bartd opuści w  so 
botę wieczorem w  towarzystwie swego sękr© 
tarza Warszawę, udając się na dwudniowy po
byt do Lwowa, oelem załatwienia swoich spaw  
związanych z politechniką ifcp Powrót do War 
szawy Pana Premiera nastąpi we w*jyek, naj 
później zaś W środę. Równocześnie przybędzie 
p. Bartfowa.

Czuchnowskij na czele ekspe
dycji ratunkowej

M o s k w a ,  2. 1. (AW ) W  tych dniach z Kra 
snojarska wyrusza ekspedycja lotnicza na po
szukiwanie zaginionych w pobliżu cieśniny Be
ringa, amerykańskich lotników. Na czele ekspe 
dycji stanął lotnik Czuchnowskij, który brał 
czynny udział w ekspedycji ratunkowej robit- 
ków „Italii”.

Nr 4-vr - s ems=ssss easar tu u.; sae*sn»s -  \ ,-rrł

Demonstracja polityczna w k «*  
karecie kowieńskim

K o w n o, 2. 1. (A W ) W  jednym z kabaretów 
kowieńskich program zawierał kuplety ośmie
szające i obrażające dawne rządy carskie Ro
sji. Część publiczności złożona z członków emi
gracji rosyjskiej, powstała z miejsc i zaczęta 
demonstracyjnie śpiewać „Boże Cara Chrani**„ 
Pozostała część publiczności zaczęła interwe
niować przeciwko tego rodzaju demonstracji, 
mimo to doszło do zerwania przedstawienia* 
Aresztowany wówczas przywódca te] demon
stracji emigrant rosyjski, został przez są̂ ot ^  
Kowne uniewinniony.

“ SZPAGAT Y
lny, SiDury. p rzędzę szew ską I rym arską p a n o rę  
do k ilim ów , traw ę morską, taśmy płótna hplotaA* 
gu rty transm isyjne, konop ie ora* w sze lk i*  -w yioby 
■w zakre* powTOiłnlctw i w ch odzące,poleca febr. aU ed
H. F IN K E LS TE 1N, K raków , W ie lo p e l*  22. T *L  4S M .

>NARÓD<
MIESIĘCZNIK ŻYDOWSKI
NR. 9 ' 10. — Str. 100. — I l « ą ą  iiiwlriiiji 

♦

,< Bogata treść publicystyczrao-Iiteiauka.
♦

Cena numeru pojedynczego 70 groszy, 
Abonament reegny 6 zł,. półr. 3 xh 20 gr. 
kwartalny 1 zł. 70 srr. P, K, O, 18282.

♦

ódros: ,JN'aród“ Warszawa, skrz. poczt, 500 
♦

Numer okazowy — po nadesłaniu 40 gr. 
w znaczkach lub przez P. K. 0.

I
 Komplet I—VIII w cenię 2‘50 zł, po nade 
słaniu czekiem P. K. O,

JAOUES ©ONSTAiND

Szpieg
Uaca Parts schodziła wolnym krokiem po 

saarokdcfa marmurowych schodach w  swych bla 
óo-nieWedddj skórzanych pantofelkach. Na 
drwttę zatrzymała się by upudrować twarz. 
Na ułicy czekał ją na nią Mohammed, murzyó- 
ssoier.

— Po docnpl —  r?ekte krótko i auto zwotea 
ruszyło z miejsca.

Wtulona w  kąt limuzyny, okryta pięknem 
tuirem, myślała o s-wem szczęściu. Przed chwi 
la właśnie podpisała kontrakt z wytwórnią fil 
mewą która ofiarowała jej 10.000 dolarów ro
cznie. Za dwa tygodnie weźmie ud,ział w Ał
mie nakręcanym w Trypollsie, a za miesiąc po 
dobizuą jej zacłrwyoaó będzie wszystkich lu
dzi

Tak, może być dumna ze siehie. Zrobiła baje 
caną karierę!

W  myślach ujrzała znowu wieś u podnóża 
Karpat,, w  której przyszła na świat i ten nę
dzny domek, który rodzice jej odziedziczyli po 
dziadkach. Posyła im regularnie zapomogi, któ 
re przyjmowali jako rzecz zupełnie normalną. 
Nareszcie przyjechała na ulicę Logelbach gdzie 
mieściło się jej mieszkanie, Klaudyna, jej służę 
bna, oznajmiła o wizycie jakiegoś nieznajome
go', który nie chciał wymienić swego nazwiska.

— Dziennikarz, prawdopodobnie, proszę się 
nie obawiać. A poza tern?

—  Pan Serge przysłał kwiaty. Czeka na pa 
nią i  obiadem w Esplanadzie.

Liana Uśmiechnęła się, Domyślała się już, ęo 
jej powie po deserze:

— Najdroższa, błagam panią...
Wiedziała, że w końcu ulegnie. Serge był bo | 

wem nietyłko zdolnym kompozytorem i twór- t 
r-a znakomitych operetek- lecz również przystoi I

nym młodzieńcem i wszystkie koleżanki zazdro 
ścljy Lianie, dziwiąc się jednocześnie* w jaki 
sposób może go tak długo trzymać przy sobie.

—  Proszę pani, przyszedł ów pan, który już 
raz był i który domaga sdą widzenia z panią. 
Tu jest Hat. który kazał mi oddać.

Liana w  roztargnieniu odtpiecyętowała list i 
śmiertelna bladość okryła jej młodą twarzy
czkę. Na pocatówoę nie było nic. prócz nastę
pujących kabalintyoaaych znaków:

—  L. 83.
To były jed inicjały; jako asplega.
—  Proszę go wprowadzić, rozkazała Liana, 

wracając powoli do normalnego wyglądu.
Pan, który przekroczył próg jej mieszkania, 

nie wyglądał na sympatycznego.
— Czy mam zaszczyt z  panną Moniką Knorr?
Tak dawno już zapomniała o tern nazwisku,

które figurowało w  księgach meldunkowych, 
zżyła się bowiem ze swym pseudonimem, któ 
ry tylokrotnie spotykała na szpaltach pi*m. Nie 
znajomy rzeki krótko i kategorycznie:

— Zostałem wysłany hydropkmem z Budape 
satu przez naszego pana: L. 22.

liana zmieniła się nagle.
—  Czego oo oboe odemnie? — zapytała sze

ptem.
— Powtórzę peni Jego rozkaz: L. 83 dwa ra

zy nie usłuchała mego rozkazu. 25-go musł 
wsiąść na okr«t w  Marsylii i czekać w Ale
ksandrii na dalsze zlecenia.

— 25-ty jest jutro to niemożliwe!
— Niech się pani strzeże! Nasz pan może dwa 

razy wybaczyć ale po raź trzeci — nigdy.
Ody Ljana została sama zaczęła oglądać swe 

śnieżno-białe ręce. Twarz jej byłą śmiertelnie 
blada. Ta przeklęta przeszłość! Dlaczego przy 
Jęła owego wieczoru, gdy była jeszcze biedna, 
propozycję owego pana? A jednak dzięki panu 
L. 22. a właściwi© dzięki międzynarodowemu 
brum szpiegowsktemu. udało sł# jej dostać do

Paryża, osiągnąć jakieś stanowisko, powodze
nie i szczęśliwe życie.

Zapadała ciemność, a Liana ciągle jeszcze sl© 
działa nieruchomo w  fotelu,

— Czy pąni się nie przebiera? — zapytała 
nagle Klaudyna — Pan Serge będzie czekał.

Serge! Te piekme oczy, których każde spoj
rzenie jest pieszczotą. Czy będzie mogła z nim 
się rozstać? Jakie właściwie niebezpieczeństwo . 
grozi jej w Paryżu? Czy nie znajduje się pod 
opieką potężnej policji otoczona wierną służbą? 
Niech się dzieje co chce, jej postanowieni© jest 
niezłomne!

W  „Esplanadzie'1 Liana znowu odzyskała hu
mor, dziennikarze obstąpili ją ze wszystkich 
stron, a sławny malarz prosił, by pozowała mu 
do ostatniego obrazu. Gdy się ddallła pod ra
mię z Sergem, odprowadzały ich zazdrosne 
spojrzenia wszystkich gości restauracyjnych.

Minął tydzień. Lianą uspokoiła się. Nawet w  
duchu żartowała i szydziła *e swego dawnego 
strachu. L. 22 jest tak dalekol Nieprzewidziane 
sprawy familijne wywołały Serga z Pąryia. 
Służba wyszła Liana jest tej soboty zupełnie sa 
ma w domu. Położyła alę więc wcześni©) do 
łóżka.

W  mrokach nocy wśHzgnął się szczur botek) 
wy, Drzwi wejściowe poddały się bez szme
ru, Włamywacz znał widocznie świetni© poi©
działania. Nie oglądał wcale salony tyBco 
wprost udał się do łazienki odkręcił kranik ga 
zowy i oddalił się bez zrabowania czegokoh 
wiek,

Lianie zdawało się i© jakaś ciężka ręka «pa 
da na jej jjfcrsi. Chciała otworzyć oczy. odłerę 
cić kontakt elektryczny, wyskoczyć z łóżka. 
Lecz ni© miała ził. Ciężka głowa opadła na m 
mę łóżka..,

Tak znaleziona ją następnego dnia w  pokoju, 
wypełnionym. garem.
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Niemcy w obliczu Hagi
Niekorzystna konstelacja polityczna — Sprawa repa-

racy! wschodnich
W ie d e ń .  2. 1. PAT. Z nemieckich kół dyplo 

matyczmycłi zamieszcza „Neue Freie Presse** 
uwagi na temat stanowiska Niemiec wobec kon 
fereocji haskiej. .Polityczna konstelacja na kon 
iereocj haskiej jest — zdaniem informatora 

Er. Presso“, —  niekorzystna dla Niemiec. 
Niemcy będą miały pfzeciwko sobie zwarty 
froot państw wierzyeielskich. Zdaje się że An
glia zdecydowana jest popierać żądania Fran- 
cgL -wzamian za co oczekuje poparcia Francji na 
londyńskiej konferencji morskiej.

Co się tyczy sankoyj, to Niemcy i Francja są 
w  zasadzie z  sobą zgodne. Cała kwestja san
kcji mogłaby być już dawno załatwiona przez 
prawników, gdyby nie wdali się w tę rzecz 
zwolennicy Hugenbcsga w Niemczech i nacjo- 
nafiści we Francji. Uczyniono z tej sprawy 
kwestię polityki wewnętrznej. Kwestja repara- 
cyj wschodnich, — oświadczył w dalszym cią
gu informator „N. Fr. Presse" — len szczegól
nie trudna. Jak wiadomo, W ęgry wzbraniają 
się przed wypełnieniem żądań pańsrw wierzy- 
cielskich. Gdyby państwa wierzycielskie spró 
Dowały domagać się od Niemiec wypełnienia 
■reparacyj wschodnich, wówczas Niemcy sta
wią takiej próbie stanowczy opór. W  kołach

dyplomatycznych sądzą, że jeżeli nie dojdzie do 
porozumienia w  kwestji reparacyj wschodnich, 
wówczas państwa wierzycielskie zgodzą się 
na to, by kwestję tę wyłączyć z planu Younga 
i umożliwić wschodnim państwom .dłużniczym 
przystąpienie w  późniejszym tecminie do planu 
Younga W  Berlinie uważają za nieprawdopodo 
br.e, by konferencja haska mogła ukończyć swe 
prace do dnia 13 stycznia, tj. do dnia, w  którym 
rozpocznie się sesja Rady Ligi Narodów Należy 
tedy oczekiwać ,że niemiecki minister spraw za 
granicznych Gurtius, który pozostanie aż do 
końca konferencji w Hadze, nie wyjedzie do Ge 
newv, lecz zastąpi go w  Genewie hr. Berns- 
torff“

Optymizm w Paryżu
P a r y ż ,  22. 1 (A W ) Prasa francuska wyra

ża się bardzo optymistycznie o wynikach kon
ferencji haskiej. Sauerwein oświadcza w „Ma- 
tine“ , że między Francją, Anglją i Włochami 
stanęło już porozumienie co do wszystkich głó 
wnych kwestyj i że także kwestja reparacyj 
wschodnich przedstawia się korzystniej po ro
kowaniach ostatnich dni.

Wysoki urzędnik niem ieckiego M. S. Z.
zaginął w tajemniczy sposób

B e r l i n ,  2. 1. (A W ) Tajemnicze zniknięcie 
radcy urzędu spraw zagranicznych Jerzego 
Becksera interesuje w wysokim s‘opniu żarów 
no .tutejszy świat polityczny jak i władze poii- 
C3rjne. Becker, który już przed wojną był kon
sulem niemieckim w Chebie (Czechy) a osta
tnio kierował referatem czechosłowackim w 
urzędzie zagranicznym w ub. sobotę z ukończę 
niem urzędowania wyszedł z biura i od tej po
ry przepadł bez wieści. Na temat tego zniknię
cia krążą najrozmaitsze pogłoski. Według wer
sji podanej przez pisma bulwarowe, Becker,

Tajemnicza choroba „papuzia"
w Niemczech

B e r l i n ,  2. 1. (A W ) Szełająca od pewnego 
czasu w Berlinie epidemja „papuziej choroby*' 
rozszerza się. Nadchodzą w.adomości, iż w 
Hamburgu zanotowano kilka wypadków zasła
bnięcia. Dziś przewieziono do szpitala hatnbur- 
skiego 6 osób cierpiących na tę niezwykłą cho
robę. Niezwłocznie po ich przyjeżdzie lekarz 
wraz z sanitariuszką w sali specjalnie izolowa 
nej, przystąpił do wstępnych oględzin chorych. 
Bezpośrednio po tern zauważono, że lekarz jak 
i sanitariuszka zarazili się na papuzią chorobę 
i musiano izolować ich wraz z chorymi. Oboje 
gorączkują. Papuga od której zarażono się, w

B e r l i n ,  2, 1. (A W ) Dzięki wspólnym wy
siłkom policji szwajcarskiej, austriackiej i nie 
mieckiej udało się wykryć doskonale zorgani
zowana szajkę handlarzy narkotykami. N'.a cMe 
le bandy stał bogaty Japończyk, właściciel naj
większego domu towarowego w Kobe oraz sze

który był znany jako bon viveur, znikł aby się 
wyszumieć i wybawić, w okresie świątecznym. 
Natomiast sfery rządowe traktują zniknięcie 
jego poważnie. Aswertiges Amt po ujawnieniu 
nieobecności Beckera przeprowadziło niezwło
cznie kontrolę dokumentów a w mieszkaniu 
Beckera przeprowadzono rewizję. Jak przypu
szczają, możliwem jest, że Becker zabrał ze 
sobą jakieś ważne dokumenty. O wynikach 
tych rewizyj i poszukiwań nic dotąd szczegól
nego nie wiadomo.

międzyczasie zdechła.

Także we Wiedniu?
W  i e d e ń, 2. 1. (A W ) Szerząca się w osta

tnich czasachw Berlinie choroba „papuzia" prze 
dostała s:ę, jak się zdaje, także do Wiednia. W  
ubiegłym tygodniu zmarł tu wśród objawów tej 
choroby mejaki Edward Pawełka, który był 
właścicielem papugi, wytresowanej do wyciąga 
nia horoskopów. Niedawno kupił on sobie dru
gą papugę a wkrótce potem zachorowały oba 
ptaki i on sam. Wypadek ten nie jest jeszcze 
dokładnie wyjaśniony.

regu domów towarowych w Josziwarze. Pomo
cnikiem jego i agentem był znany kupiec wie
deński Natan Ałtmann, w którego mieszkaniu 
znaleziono olbrzymi skład kokainy i morfiny, 
zapakowany w specjalne paczki przygotowane 
do rozesłania,

ROZM AITO ŚCI.

Szczegóły strasznego pożaru 
w kinoteatrze

W  uzupełnieniu wiadomości podanej już 
przez nas o strasznym pożarze w kinoteatrze 
„Gles“ w miejscowości Pairley w pobliżu Glas 
gowa w Szkocji nadeszły bliższe szczegóły. Li
czba ofiar, spowodowanych pożarem wzrosra 
do 70 zabitych dzieci. Nie usunięto jeszcze “u- 
mowisk, które pozostały na miejscu wypadku, 
tak, że istnieje obawa, iż pod gruzami znajduje 
się jeszcze 20 dalszych ofiar. Jeden ze świad
ków naocznych opisuje straszliwe sceny w na
stępujący sposób: Gdy nastąpił okrzyk, że wy
buchł pożar, wszystkie dzieci w liczbie około 
200 rzuciły się w kierunku wyjścia. Tymcza
sem od tej strony buchały już w drzwiach pło
mienie, tak, że ucieczka była uniemożliwiona. 
Wszyscy obecni, dzieci i starsi, którzy przyby 
li także w pewnej liczibe do kina rzucili się w 
kierunku schodów, wiodących na wyższe pię
tra, aby tem szukać ratunku, wyskakując z 
okien. Na wieść o pożarze na miejscu wypadku 
zjawiły się oddziały wojska, policji i straży, i 
natychmiast przystąpiono do akcji ratov niczej, 
którą w znacznym stopniu utrudniały płomienie 
i gęste kłęby dymu. Po dłuższych usiłowaniach 
wydobyto z pod zgliszcz niemal 150 dzieci bądź 
spalonych, bądź też ciężko poparzonych. Ran
nych przewożono tramwajami do szpitala Ale
ksandra, dokąd przybyło wielu lekarzy z mia
sta i okolic, aby nieść pomoc nieszczęśliwym 
dzieciom. W  wielu wypadkach pomoc lekarska 
okazała się bezskuteczna, ponieważ wiele dzie
ci umierało na stołach operacyjnych. Katastro
fa wywołoła wstrząsające wrażenie nietylko w  
Szkocji lecz i w całej Anglji.

Podręcznik Berlitza
„wrogiem" Rosji sowieckiej...

W  Sowietach wyd ano indeks k la żek zabronio
nych, podlegających natychmiastowemu zndszcze- 
riu w razie ich znalezienia w  prywatnym skięgo- 
zbiorze.

i Pomijając książki o treści religijnej, poeŁaWśoae 
prawa debitu podręcznik języka angielskiego, 
Berlitza (sic!!). Przyczyny, które spowodowały 
ten zakaz są czysto sowieckie.

Okazuje się, że największą wadą powszechnie 
znanej metudy nauczania języków obcych jest kil
ka zdań o „zabarwii en iu kontr- rewoJncyjnem“.

Naiprzykład zabarwienie podobne rra posiadać 
zdanie angielskie „Do you need a passport if yoa 
trasse ii Russia" czyli — „Czy potrzebny jest 
wam paszport w  podróży po Rosji?" Tuż za tem 
zdaniem umieszczone jest niewinne pytanie „Do 
you n-eed in England'*, czyli — „Gzy potrzebny ;0st 
w Ainglji?“

Czyż dziwić się można, że aa tak niebezpieczną 
dla Sowietów agitację pozbawiono podręcznik 
prawa debitu?

Dziwny zbieg okrliczności
Jak już donoszono telegraficznie, w pobliżu No

wej Zelandji, podczas gwałtownej burzy, rozbił 
się o skały i zatonął dniu 15 grudnia parowiec 
„Manuka", na którym znajdowały się liczne dzie
ła sztuki, wiezione z Londynu na wystawę do 
miasta nowozelandzkiego Queenstown.

Między iranemi znajdowały się tam też dwa o- 
brazy znanego malarza londyńskiego La Thaugue.

Dowiedziawszy się o  katastrofie, artysta, któ
ry właśnie przebył operację chirurgiczną, zresztą 
barJzo łagodną, tak wziął do serca stratę swych 
obrazów, że zemdlał i dnia 21 grudnia zakończył 
życie.

Tymczasem dria 25 grudnia otrzymano w Lon
dynie depeszę z Queenstownu, donoszącą, że mo
rze wyrzuciło na b^zeg w pobliżu Long Point 
skrzynię .zawierającą właśnie te dwa obrazy La 
Thangue‘a, i to prawie nie uszkodzone!

Wczorajsze ciągnien;e dolarówki j
W a r s z a w a .  2. 1. Sin. Podczas dzisiejszego 

ciągnienia dolarówfci wylosowano następujące 
numery: £.000 dolarów wygrał los nr 46S.2S9,
3.000 dolarów 61.687. 1.000 do'arów 769.547, 
441.074 ; 7S0J75; 141.517; 590.262.

— TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI urządza 
w sali bibliotecznej Muzeum Przemysłowego 
(Smoleńsk 9) graficzną wystawę St. Jakubo
wskiego. Otwarcie w  dniu 5 bm- o godz. ll-ej 
przedpoł.

Agitacja przeciwko płaceniu 
podatków

J e r o z o l i m a .  2. 1. ŻAT. Z okręgu Huleh do 
noszą, że agitatorzy arabscy prowadzą usilną 
agitację wśród fellachów przeciwko płaceniu 
podatku dziesięciny Gdy urzędnicy skarbowi 
zgłaszają się po podatki, fellachowie oświadcza 
ją. że nie n ają czem płacić.
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EPosad possoknjąa
INTELiGejSTNA panną, 
x dobrego duuW, i^osza 
laitje posady wpehowirw 
ctijiii, iooże również wy
ruszyć pan_ą do«iBl w  
gospodais-wie. Zgiosze-
au u  » x x ł  ^ G h ę . jn a iŁ 3 i- is o

Stattera, Kiaiiów, ky- 
nek. Ber

E L ok a l* a
POKÓJ wspólny z pićf- 
wszorzędnejn nfcrzymia- 
niem dla zLam mcjsart^ 
akademika od saraz do 
wynajęcia: ZwAeezapnie-
tfca 17, L pM jw.

POKÓJ »ło*?«cany1 kon
towy, <£* biarowoj pan
ny. a samoea^J wdowy, 
do wyujęctt. Zstoseoda 
— rłliiaialn -kęday godz. 
1—3 popotwkdo. Młodo, 
wa 20, H. ptęcro. ,3685bi

E „ o u  e I
„KOLIBRA" Wyoodj.- 

ezałnia lofatłek. Sap-- 
tataa 9 od oL
•w. T nasza) poleca o. 
ntsUnic. aowoda 
Mctowe poUSc. 
cfcto, waocnske, 
m e. Uczniowie, 
jdcy bez h a r f  Bor

CHOROBY serca, Base
dow, astma, Sa1 aiocian 
JSak ** Dra Kopczyk: 
KaaŁĆ . vL ScukkkEO

K 0 Y 1  PZTENNIK* pobctn 4 stycznia 1930 Kr. 4

NASZ DWUIYGODNIOWY DODATEK

• M »  I SZKOŁA-
przyniesie w  roku 1 0 3 0 szereg

ZAJMUJĄCYCH ARTifKUŁOW
między innemi:

Co j ę  z mc jem dzieckiem stało? —  Dobór 
lektury dla nJodzaeży. —  Żydowskie w y
chowanie narodowe. —  Wychowanie dzie 
wcząt. — Za Wisami szikuły. —  Nauka 
domowa młodzieży szikoLiiej. — Młodzież 
w domu, w  szkole i w  towarzystwie. —  
Zwróć oczy na przyrodę! — W  górę ser
ca! czyli: więcej optymizmu w  wydm wa
tro! —  Estetyczne wychowanie miodzie 
ży. —  Język hebrajski w  domu i szkole. 
O dzieciach trudnych. —  Zagadnienia kia 
syfifcacjt szkolnej. — Opieka społeczna 
nad młodzieżą. —  Szkoły w  lesie i na wsi. 
—  Młodzież na wakacjach — Dokształ
canie młodzieży pracującej. — O wybór 
zawodu dla młodz!eży. —  Więcej rzetel 
nej pracy! —  Jak i kiedy karać? czyli: 
kara jaiko środek wychowawczy

(Jbcąc umożliwić rodzicom wypowiedze 
aie się w  tych i podobnych zagadnieniach 
wychowawczych zamierzamy w dodatku 
otworzyć dział „Trybuna rodziców". Kro 
nłca ■utdrmaoje pedagogiczne i recenzje 
uzupełnią dodatek.

„Szarka iwiatot e! sttewy* 
= 4  znana od lal 40•.— .

JMa zdrowia dzieci!
pizez powagi le"" iskiB zal«ct;.y.

H AYA
./CfDtO HTC^HCZNE

Tj&iąęe podziękować 2S2J&S
«W W  **WS m+*wmnm

MAY, - 3 4 w  y  J » J  «

LW ÓW

B Ę I P Ł  A T N  I El
C zy te ln ik om  „N o w e g o  Dziennika"*
R od a k to r  S zy lle r-S zk om ik , (au to r  prac nau
k o w y c h ),  okreóJ* charakter, s d o lio ś c j i prze- 
'/naeifcflie b esin teraso  wnie. N ap isz  iw ię  naz
w isk o , m iea ia e  u rod zen ia , o trzym asz  ana
lizę  darm o. P o zn a sz  kim  Jesteś, k im  być 
n o t o m  W a rsza w a  P oyah o -g ra fo lo g  S zyi- 
le r -S zk o ln lk , N o w o w ie jsk a  SJ, m , 8. Znacz
kam i pooa łow am l 75 er. na p ra esy ik ę  so- 
le c zy ć . PizyJęeJa osob is te  p ła tno , godz. 11*7 3445a

LEKARZ DENTYSTA
do dobrze wprowadzo. 
nego gabinetu j«* i-Jdr-
w an y  w  mieście powia- 
towern. Oierty pod JL, 
A.“ do Adim. „N Dzień-1 
niika 3505x

EMERYTOWANY urzę
dnik okarb^wy poszukaj 
je administracji domów, 
w Krakowie. V. ytaaca-, 
nM sk, dnu,, Z/r& eai. 
pod ,,Emeryi“  do A4u. 
„N. Dziennika". 38801

E S p rzed a ł 3
WAŻNE DLA PAN) Ha*
szna j  nocuo kolotoweOM 
71, U: o. uld kotonowe 
w najjijpczydh fasonach 
i w  Z ł, ci earmę 
kiego rodzaiu, ' 
ną oraa. pralctyesaą, —, 
NAJTANIEJ ikmok 
Uyka oLołmr 
STKADOM. li,  w  pod 
woicn. — Na pso trtacH 
wysyłam bez&Zaitttc c m  
i&i. I

M atrym onjalne
1

J M O W E  i HOTEL - „im u or - PflłSJOiji) \
. LUSTtOA I

nowccześnib urządzony, woda bieżąca zimu Wepła w 
->oko;acfc centralne ogrzew an ie, obszerne leżalide. n  

Wykwintna pensja rytualna. M M ^ M M IM

Teł, 279   /  Tei. 279

PANNA W YSOKA bcu- 
nedka, lat 23, z dkade” 
okiem i 'yte®talcentcm, 
muzykalna, — na posa
dzie biurowej, —  Prag 
twe tą drogą poznać pa
na kulturalnego, celeui 
nawiązania korespi n- 
dencji. Małżeństwo nie. 
wykluczone. Zgłoszenia 
skierowywać należy pod 
„Maskota" do Adm ,/ł. 
Dziennika". io i
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R OZW ÓJ TCWRRZYSTWR UBSZPlECZtN NA ŻYCII

> F E N i K S «
od roku 1913 S’ 98.

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premi] Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,357.549*— K 9,733 268*07 K 53,051^54*77

1924 21 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91

1925 . 825,335.727*30 . 47,493.490*19 . 97,067.467*40

1925 „ 188,128.604-71

1927 w 1.763,294.069*88 w 79,495.425*27 w 242,384.294*26
192b w 2,234.919.643*75 „ 1(J6,846.283*09 .  302,639.089*96
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